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CENA PRENUMERATY: 

W LODZI: 

Rocznie rb. 8 k. -
Pólrocz. ~ 4 " 
Kwarta!. " 2 • -
Miesięcz .• - " 67 

Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedyńcży 5 k. 

Z przesyłki! pooztow11: 

Kalendarzyk tygednlewy. 

Wtorek Św. Jana Ap. 
Środa. Św. Domiceli. 
Czwart. Wnieb. Pań. 
Piąt. św. ~tanisława. 
Sob. św. Izydora Or. 
Nlodz. św. Maksyma. 
Poniedz. św. Pankracego. 

Wschód: g. 4 m. 26. 
Zachód: g. 7 m. 27. 
Dl'.. dnia: g. 15 m. 1. 

·.Q!W 

Rocznie rb. 10 kop. -
Reda key a 

w LODZI, Pól'.rocznie " 5 " 
Kwartalnie 2 • 50 
Miesięcznie " " 85 

ul. Plotrkuwaka N: Ili. 

.M telefonu 593. 

Rok V. , 

Wtorek, dnia 23 kwietnia (6 maja) 1902 r. 

Kantory1 własny w Warszawie, Wspólna 32; w Pabianicach u p. Łękawskiej1 
w Zgierzu u p. lkierta. 

CENA OGŁOSZJ:<:Ń: "N ad es 1'. a n e" na. 1-szej stronicy 50 kop. z& wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 

miejsce. Małe ogłoszenia po 11/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Reklamy i Nek ro I ogi e po 15 kop. za 

wiersz petitowy. ARTYKUŁY b~z o;;naczenia honoraryum Redakcya uważa za bezplatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 

Piotr Kon 
Adwokat przysięgł~, Benedykta Ni 3, 

Powrócił. 

Pr<yjmajo, jak dawniej od 3 do 7 popołndnln. 
534,-8-2 

Księ:ty Młyn, Przędzalniana 1fa 64. 

W czwartek i piątek, dnia 8 i 9 maja 

W- Koncert w ogrodzie, .... 

Początek o godz. 4 popoł. Wejście bezplatne. 

W razie niepogody koncert odbędzie się w sali. 

Wieczorem tańce w Sali Balowej. 

Rozkład pociągów. 

Wychodzą z ..Lodzi1 o godz. 12.31, 6.44"*, 7-12*, 

12.43, 3.05*, 6.02**, 7.28. 
Przychodzit do Łodzh o godz. 3.09, 5.06, 

8.06*, 9.32, 10.25•*, 3.52, 5.03, 8.22*, 11.02*". 
Uwagi. Godziny wydrukowane tl'.astym drukiem 

óznaczają czas od 6 wieczorem do i rano. 

Pociągi, oznaczone *, nie mają bezpośredniej komu

nika.cyi z Warszawą; pociągi, oznaczone **, slużą dla. 

bezpośredniej komunika.cyi .Łódź - Warszawa" b e z 

p r z e s i a d a n i a s i ę w K o l u s z k a c h. 

W niedziele, świf2ta i dni galowe kursują 

pociągi komunikacyi miejscowej: .M 22 odchodzi z Łodzi 

o g. 8 m. 34 rano, przycho.d_:i:i do Koluszek o g. 9 m. 38 

rano; Ni 23 odchodzi z Koluszek o g. 8 m. 48 wieczo

rem, przychodii do Lodzi o godz. IO wieczorem. 

Przegląd polityczny. 

Łódź, 6 maja. 

Na zasadzie pierwotnej ugody, zawartej mię

dży Austryą i Węgrami w dniu 21 grudnia 1867 
roku, za inte1·esy wspólne obu połów monarchii 

Austro-Węgierskiej uważają się: 1) sprawy za
graniczne wraz z reprezentacyą dyplomatyczną 

i haudlow~ za granicą. a także wszelkie inte
resy, odnoszące się do zawierania traktatów, 
pod warunkiem zatwierdzenia ich przez austry

acką radę państwa i sejm węgierski, naturalnie, 
o ile to jest wymagane przez prawo zauadnicze; 

2) sprawy wojskowe i floty z wyjątkiem uchwa
lania ilości kontyngensu, finanse, o ile dotyczą 
wydatków na wspólne potrzeby oraz uchwalenie 
o~nośnego budżetu i kontrola nad jego wykona
mem. 

Oprócz tegQ za sprawy wspólne uznano: 
1) p~·awodawstwo celne, 2) podatki będące 
w związku z przemyslem, 3) system monetarny, 
4) koleje żelazne, 5) obronę krajową. 

Władza prawodawcza odnośnie do wi:w.ystkich 
tych przedmiotów należy do tak :twanych de-
l ·ce l „ 
egacy1 , <tórych jest dwie, każda złożona z 60 
członków, mianowanych w liczbie 20 przez izbe 
wyższą i 40 przez izbę niższą odnośnego parla: 
men tu. 

Oprócz tego izby wyższe mianują po 10, 
izby zaś niższe po 20 zastępców. 

Wybór czlonków delegacyi w izbie niższej 
odbywa się w tym porządku, aby każdy z krajów 
koronnych reprezentowany był przez pewną 

ilość przedstawicieli. W ten zaś sposób posłowie 

cze!!cy mają prawo wybrać z pośród !!iebie l O 
członków delegacyi austryackiej, galicyjscy 7, 
morawscy 4, z arcyksięstwa austryackiego po
niżej Enns (Dolnej Austryi) 3, z tegoż arcyksię
stwa powyżej Enns (Górnej Austryi), Styryi 

i Tyrolu po 2, z Dalmacyi, Salzburga, Karyntyi, 
Krainy, Bukowiny, Szląska., Tyrolu, Vorarlbergu, 
Istryi, Gorycyi i Tryestu po 1. Członkowie de
legacyi używają tych samych przywilejów, co 
i członkowie parlamentu. 

Delegacye, zwołane przez cesarza, zbierają 
się corocznie na przemian w· Wiedniu lub Bu

dapeszcie i każda z nich obraduje oddzielnie; 
każda jednak ma prawo żądać, by dana kwe
stya była rozstrzygnięta n l na.1·uem posiedze
niu obydwóch delegacyj, na którem prezydują 

z kolei oba prezydenci delegacyi poszcicgól
nych. 

Do uchwalenia danej sprawy poti-zebną jest 
zgoda obydwóch delegacyi i sankcya cesarza. 

W roku bieżącym zebrauie delegacyi przy
pada w Budapeszcie, zwołane zaś zostało rozpo
rządzeniem cesarskiem na dzień dzisiejszy, i -jak 
doniosły depesze wczorajsze, otwarte zostało oso

biśc;ie przez cesarza Franciszka J ózef'a, który 
już w niedzielę przybył do Budapesztu, w nad
chodzący zaś czwartek wyjeżdża do Wiednia. 

Tegoroczna sesyn. delegacyi będzie nader 
ożywioną i wypełnioną bardzo ważiiemi sprawa
mi. Idzie bowiem o odnowienie ugody celuo
politycznej pomiędzy obiema połowami monar
chii, tudzież hr. Gołuchowski, jako wspólny mi

nister spraw zagranicznych będzie musiał w prze
mówieniu swojem dotknąć dwóch spraw nader 
drażliw'3j natury: odnowienia trójprzymierza, tu
dzież stosunków na pólwyspie Bałkańskim, gdzie 

z każdym dniem mnożą się obawy, by istniejąr.y 
porządek rzeczy nie byt naruszonym, gdzie 
wreszcie Austro-Węgry mają tak ważne i tak 
żywotne interesy. Oprócz tego wspólny minister 
wojny generał Kriegbammer zażąda nadzwyczaj

nego kredytu w wysokości 38 milionów koron 
na szybką organizacyę ::i.rtyleryi górskiej. 

Oo do odnowienia ugody, na podstawie któ
rej reguluje się prawno - polityczny stosunek obu 
połów monarchii Austro-Węgierskiej, już dziś 

zachodzą znaczne różnice zdań i pietrza sie tru-
dności bardzo poważnej natury. • • • 

Idea absolutnego oddzielenia Węgier od Au

!tryi szerzy się na Węgrzech coraz gwattowniej, 
a wykładnikiem jej były rozprawy nad etatem 
ministeryum honwedów w sejmie węgierskim. 

Poseł Rattai z partyi niezawisłości podczas 
rozpraw tych oświadczył bez ogródek, że granie 

przez orkiesti·y wojskowe na Węgrzech hymnu 
austryackicgo jest prowokacyą narodu węgier
skiego i bolesnem przypominaniem mu przeszło

ści. Mówca niema nic przeciwko treści hymnu, 
zaznacza tylko, że przypomina on smutne lata 
1848 i 1849. Wreszcie poseł Rattai wzywał, by 

bez względu na wszelkie okoliczności i cześć 

dla króla, uniemożliwiano wszędzie i zawsze 

granie hymnu austryackiego w granicach Wę
gier. 

Poseł Rakosi z tejże samej partyi, powsta
wał przeciw wychowaniu wojskowemu i przyto
czył fukt, że na otwarciu klubu aeronautycznego 
w dniu 1 maja arcyksiążę Leopold Salwator, 
który służył przecież w huzarach węgierskich, 

na mowę hr. Szechenyi odpowiedział: <Ubolewam, 
że nie znam tego języka krajowego>. 

Poseł Rakosi protestował właśnie przeciw 

wyrażeniu <języka krajowego>, gdyż Węgry nie 
są prowincyą Austryi, lecz równorzędnem z nią 
niezależnem państwem, zlączonem z Przedlitawią 

tylko wspólną osobą monarchy i niektórych praw, 
wspólnych dla wspólnego dobra. 

Sprawa odnowienia trójprzymierza, niemniej 
stanie się w delegacyach przedmiotem nader 

ożywionych rozpraw i przysporzy hr. Gołuchow
skiemu sporo trudności, dzięki nieprzyjaznej dla 
trójprzymierza postawie polaków, czechów, a na
wet i węgrów. 

Opozycya przeciw trójprzymierzu zjawiła 

się po raz pierwszy w delegacyach przed laty 
dziesięciu, gdy we:łzli do delegacyi austryackiej 
młodoczesi. Było ich podówczas tylko czterech, 

a ówczesny prezes delegacyi austryackiej, książ~ 
Windiscbgraetz, krępował im swobodę słowa, gdy 
zabierali głos. 

Myśljednak, rzucona przez młodoczechów, że 
sojusz Austro-Węgier z Niemcami wychodzi tylko 

na niekorzyść mónarchii Hab1:1burgów, padła na 
grunt urodzajny. Już od lat dwoch delegaci 
polscy zajmowali wobec trójprzymierza stanowi
sko coraz to bardziej nieprzychylne; teraz zaś 

zajmą. wprost wrogie. 
Prezes Rola polskiego, Apolinary Jaworski, 

wytrawny i ostrożny polityk, odmówił wyraźnie 

objęcia przewodnictwa w tegorocznej delegacJi 
austryackiej, bo nie może uczynić tak wielkiej 
ofiary ze swych przekonań, by sympatyzować 

z odnowieniem trójprzymierza, a do opozycyi 

należeć nie chce. Delegaci więc galicyjscy, 
w przedmiocie traktatu politycznego z Niemcami, 

zbliżą się, a może nawet i pójdą ręka w rękę 
z delegatami czeskimi; w każdym zaś razie opo
zycya w delegacyach przeciw trójprzymierzu 
wzrośnie ua !!iłach. 

Co prawda w Berlinie czyniono wszystko 
i czyni się jeszcze, by slowian austryackich 
obrażać w najdrażliwszych ich uczuciach. 

Prześladują słowian austryackich w grani
cach cesarstwa niemieckiego, jakby nie byli oni 

poddanymi sprzymierzonego państwa. Popierano 
zakusy wszecbniemieckie w Austryi, organizowa
no wreszcie ruch pod haslem: <Precz z Rzymem>, 

który, jak się okazało, jest niczem więcej, jeno 
propagandą protestantyzmu. Odstręczyło to od 
przymierza z Niemcami nawet austryackich 
niemców katolików. 

Wobec takiego stanu rzeczy niewiele do
prawdy zostało w Austro-Węgrzech żywiolów, 

chętnych trójprzymierzu, bo nawet węgrzy, o 
których hr. Biilow powiedział niedawno, że są 

podporami trójprzymierz11, okazali się mu nie
chętni i to w znacznej większości. 

Węgrzy są zbyt wytrawnymi politykami, by 

nie pojęli niebezpieczeństwa, jakie im grozi, 
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gdyby marzenia wszecbniemców zostały urzeczy-1 Byłoby więc najlepiej, by słyszący plotkę 
wistnione. o znanej sobie osobie mieli odwagę nietylko 

Ich sympatye do Prus nie płynęły nigdy skarcić plotkarza, lec11. ostrzedz przed nim stro
z serca. lecz z wyrachowania, by wyzwolić się I Jię interesowaną, wymieniając go z imienia i 
ostatecznie i przy pomocy niemców zgnębić u nazwiska. 
siebie żywioty słowiańskie. Agitacye atoli wszech- Mnit>j mielibyśmy wówczas obłudników, ści
niemieckie na Węgrzech i buńczuczne występo- Hknjących nam rękę przyja!.;nie, a za oczami wy
wanie sasów siedmiogrotizkir.h otworzyły im wracających cześć nasza na nice. 
oczy. Pycha i arogancya niemiecka przeraziła ----- -- _______ ___ __ 2_. _ __ ---·- - -··-- ----
ich. 

Czesi i polacy, nawet poparci prze:-: wszyst
kie kluby słowiań:;kie w parlamencie austryackim, 
nie zdołaliby jes'l.cze prawdopodobnie zmusić 
rządu austryackiego do zerwania stosunku z Niem
cami, lecz węgrzy w sprawie tej decydują. 

W prasie zaś węgierskiej mnożą się coraz 
to energiczniejsze i bardziej stanowcze protesty 
przeciw odnowieniu trójprzymierza. . 

Poczytniejsze dzienniki węgierskie wyraźnie 
zamaczają, że jakkolwiek od r. 1870 politycy 
węgierscy usilnie się starali o zbliżenie Austro
W ~gier do Niemiec i wbrew sympatyoJD wro
dzonym przerobili się na stronników niemców, 
w mniemaniu, że tym sposobem w'l.mocnią swoje 
państwo i zabezpiecza; przed naciskiem słowian, 
to jednak, skoro podniosła się teraz o wiele gro
źniejsza fala germańska, na jej zalew nie narażą 
się za nic w świecie. 

W tegorocznych delegacyach prawdopodo
bnie nie przyjdzie jeszcze do zerwania z Niem
cami. Takie zwroty nie dokonywują się od ra
zu. Hr. Gołuchowski będzie musiał jednak wy
słuchać sporo przykrych wynurzeń i poddać się 
ostrej krytyce z powodu swej dotychczasowej 
polityki zagranicznej. 

s. J. 

ZYGZAK I. 
(Hic.). W mieście naszom, które coraz to 

bardziej podąża za przykładami wielkich miast, 
lecz niestety najczęściej w tern tylko, co ujemne, 
stał się fakt smutny nad wszelki wyraz, bo 
świadczący o najpotworniejszem zdemoralizowa
niu pewnego odłamu tak zwanej inteligencyi. 

Mowa tu o wypadkowem odkryciu na jednej 
z ulic Łodzi domu schadzek, gdzie w celach 
niemoralnych zbierały się osobniki płci obojga, 
należące do tych sfer, które powinny były mieć 
dokładne pojęcie o całej ol1ydzie czynów, ja
kich się dopuszczały. 

To jedna strona medalu. 
Jest jednak jeszcze druga o wiele smutniej

sza, bo prawie dotyka ogółll' naszych współoby
wateli. Ci, którzy zgrzeszyli, za czyny swoje 
odpokutują ciężko, bo złe zawsze się mści na 
tych, którzy mu holdują. Lecz sam fakt, który 
z łatwych do zrozumienia względów, powinien 
był być pokrytym milc·leniem, posłużył żądnym 
sensacyjnych nowinek i skandalów-a imię ich 
w naszem mieście legion-za kanwę do snucia 
najohydniejszych plotek. Po cukierniach, restau
racyach i wogóle w miejscach zebrań publicz
nych, ludzie nawet wykształceni i solidni, nie 
wahają się, omawiając tę brudną sprawę, wymie
niać nazwiska kobiet znanych, należących do 
rodzin szanowanych powszechnie, jako współ
uczestniczek haniebnego czynu. 

Ootrożnie, mości panowie! Nie zapominajcie, 
że idzie tu o cześć niewieścią, o spokój rodzin, 
których ognisk burzyć niewolno. Że c1 którzy 
lekkomyślnie igrają z honorem i czcią bliźnich, 
dopuszczają się czynu o wiele ohydniejszego, niż 
ci, którzy w bezmyślnem zacietrzewieniu tuzin
kowych moralistów potępiają lub bawią się nie
mi dla chwilowej rozrywki. 

W zdrowem społeczeństwie , każdy dobrze 
my :1ący człowiek powinien mieć odwagę cywil
ną, by takiego pana, co lekkomyślnie igra z ho
norem bliźnich, napiętnować tak, jak na to za
sługuje, nie wahając się użyć nujrady kalniej
szych środków. Tylko w ten sposob urwać 
możemy łeb stugłowej hydrze-ohydnej, plotce, 
.która jadem swym 'l.atruła już niejeduo życie 
ludzkie i zburzyła niejedno ognisko rodzinne. 

~ieraz mężczyznę lub kobiet~ ot oczy atmo
sfera, niesłychanie dlań przykre powodująca na
stępstwa, a. przyczyn, które ją wytworzyły zain
teresowany lub zainteresowana odgadnąć nie 
może. 

KALENDARZIK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. św. Ludomira. 
SALON artystyczny, Piotrkowska 87. Wystawa spe

cyalna prac Ottona Bauera. 
KONCERT Szopenowski .Lutni" w teatrze Wielkim. 

Początek o g. 8 i pół wieczorem. 
ZEBRANIE Stowarzyszenia spożywczego .Pomoc." 

u I -'.1 (J.oowa. . 
Nabożeństwo. W piątek w kościele św. Krzy

ża o g. 9 rano odbędzie się nabożeństwo z powodu 
uroczystości św. Florynna., patrona straźaków, 
zakupione przez struż fabryczną na Księźym 
Młynie. 

Budowa gmaGhu są;du okręgowego. Jak to 
JUZ wspominaliśmy na zasadzie otrzymanej 
w drodze prywatnej wiadomości, a potwierdzo
nej obecnie urzędownie, projekt budowy gmachu 
własnego dla sądu okręgowego piotrkowskiego 
spotkał się w ministeryum sprawiedliwości z de
cyzyą odmowną. Odmowa nastąpiła wobec tego, 
że kontrakt dzierżawy p:machu, w którym mieści 
się obecnie sąd okręgowy w. Piotrkowie, kończy 
się dopiero w roku 1907. Ządana zatem przez 
konsorcyum zaliczka na budowę gmachu w su
mie 50,000 rubli wydaną być może nie wcze
śniej jak w roku 1905, t. j. na dwa lata przed 
wyekspirownniem kontraktu. Sporządzenie zatem 
projektu budowy .rzeczonego gmachu i utworze
nie konsorcyum jest przed wczesne. 

Z Pogotowia . ratunkowego. Komitet wyko
nawezy wydziału dllchodów niestałych przy Po
gotowiu rntunkowom, pracuje obecnie nader ener
gicznie nad ułożeniem program n <Wielkiej do
rocznej zabawy ogrodowej> w Helenowie, której 
termin wyznaczono na dzień 8 czerwca, natural 
nie, o ile pogoda dopisze. 

Na wczorajszem posiedzeniu uchwalono, by 
mniej więcej urządzić namioty, jak w latach 
zeszłych, lecz z pewną zmianą w ich rozłożeniu, 
następnie postanowiono utrzymać, zastosowane 
w roku zeszłym, gry sportowe z nagrodami, ~on
fetti i t. p. rozrywki. 

Nowością będą gondole i zabawy na stawie, 
świetnie uiluminowanym, tudzież nieznany je~zcze 
w Łodzi. konkurs hippiczny, urządzony z grona 
amatorów konnej jazdy, staraniem właściciela 
'fatersalu, p. Kosińskiego. Wreszcie, dzięki ła
skawemu współudziałowi przelożonej instytutu 
gimnastycznego, p. Antoniny Cbrząszczewskie.i, 
zabawy dziecięce, w roku bieżącym umiejętnie 
zorganizowane, dostarczą dziatwie sporo rozry
wek, z których wiele z nagrodami. Zakończy 
zaś zabawę d:r;iecięcą wspaniały pochód królowej 
róż, w którym przyjmą udział wszystkie obecne 
na zabawie dzieci. 

Cały program z.~rysowano jnż w ogólnych 
konturach, obecnie zaś komitet - przystąpi do opra
cowania szczegółów. 

W. T. O. Jak już donosiliśmy, w niedzielę 
11 b. m. ma nastąpić otwarcie sezonu łódzkiego 
kółka W. T. C. Msza św. i1a intencyę kółka 
odprawioną zostanie w kościele św. Krzyża o g. 
8 rano. W czasie mszy na chórze będą wyko
nane pienia religijne przez wybitne miejscowe 
siły amatorskie. Między innemi wykonają. pieśni 
pp. A. Dworzaczek i L. Jezierski. 

Nowe Stowarzyszenie. W dniu wczorajszym 
o godz. 8-ej wie-czorem w hotelu Rzymskim ze
brali się właściciele pralni łódzkich w liczbie 
50 osób', by omówić inicyatywę zorganizowania 
stownrzyszeuia pod nazwą ,,Stowarzyszenie zje
dnoczonych pralni". Na. przewodniczącego ze
braniu zaproszono p. Edmunda Królikiewicza, 
na asesorów pp.: Edmunda Muszyńskiego, Grzy
bowskiego i llbocińskiego. 

Przewodniczący, p. Królikiewicz, objaśnił 
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zebranych o celu Stowarr.yszenia. Zadaniem te
goż ma być niewytwarzanie konkurencyi mię
dzy członkami, a w razie potrzeby udzielanie 
zapomogi członkom. 

Do Stowarzyszenia mogłyby należeć jedynie 
prasowaczki, które zostałyby skrępowane za to 
rygorem, że niewolno im zmieniać samowol
nie miejsca p1~ary. Każda prasowaczka obo
wiązaną byłaby mieć świadectwo; każda z nich 
płacąc 20 kop. miesięcznie, w razi e choroby lub 
wypadku mogłaby korzystać ze wsparcia. Pracz
ki zol!taly wyłączone. 

Każdy 'z właścicieli pralni, należący do Sto
warzyszenia, płaciłby składki po 50 kop. mie
sięcznie. 

Do opracowania ustawy w myśl powyższego 
upoważniono pp.: E. Królikiewi cza, E. Muszyń
skiego, H. Landberga, L. Grzybowskiego, l\L So
bocińskiego, W . Sokołowskiego i W. Grocbowinq. 
N a koszt.y zebrano 23 rb. 

Straż ogniowa w Lutomiersku. l\Iieszkańcy 
osady Lutomiersk wystąpili do gubernatora z pro
jektem założenia straży ogniowej ochotniczej. Na 
liście członków czynuych figurnje 60 mieszkań
ców Lutomierska. 

Dom przedpogrzebowy. Zarząd miejski spo
rządził projekt budowy przy C!llent:uzu piiejsco
wym domu p1·zedpogrzebowego. Projekt ten 
przed~tawiouy został władzy wyższej do zatwin
dzenia. 

Ze zgromadzenia felGzerów. W dniu wczo
rajszym o godz. 9 wieczorem w lokalu .Liry" 
odbyło się ogólne zgromadzenie felczerów, pod 
przewodnictwem star szego fdczera p. Waclawa 
Ostro n skiego, w obecności asesora Logi i lekarza 
miej skiego Gorskiego. Przybyło na posiedzenie -1- 0 
cztonków. 

Po zagajeniu posi edzenia przeczytano proto
kól z ostatniego zgromadzenia. 

Następnie p. Heller, sekretarz zgromadzenia 
zawiadomil zebranych, że ustawa z 1842 r. zost u.
la przez wybraną komisyę dope łnioną w następu
jący sposób: Zgromadzenie przychodzić będzie 
z pomocą czynną czlonkom swym p odczas choro
by przez pełnienie dyżurów (przy chorym i w za
kladzie jego) , któr e obowiązują wszystkich czl on
ków zgromadzenia ; w razie potrzeby, przez udzie
lanie pomocy materyalnej w formi e zapomogi je
dnorazowej, ulegającej r.wrotowi (pożyczki), wyda
wanej czlonkom zgromadzenia, nie z a legającym 
w skladkach czlonkowskich do 50 rb., z prooen
tem 6%, który może być zmni ej szony, lub zupelnic 
umorzony, jak również i pożyczka. Zwrot poż y
czki nastąpić winien w ratach tygodniowych po 
2 rb., lub miesięcznych po 8 rb., suma wypoży
czona winna być uregulowaną w ciągu 6 mi esi ę 
cy. Pożyczki wydawane będą za poręczeni em 
dwóch czlonków. Suma, otrzymana z procentów 
od wydanej pożyczki, dolicznną będzie do kapita
lu obrotowego. Zapomogi j ednorazowe, nie ule
gające zwrotowi, wydawane będą członkom p od u
padłym wskutek wieku, choroby lub wy padku 
spowodowanego nie z wlasnej winy. Zapomogi st a- • 
l e terminowe (wsparcia) wydawane będą podupa
dtym, należącym do zg romadzenia la t 25, li cząc 
od daty utworzenia skladek , t. j. od roku l 89li . 
Do tych zapom óg maj ą prawo rodziny członków 
zma:·lych. W raz ie śmierci członka pozostała r o
dzina otrzymuje na koszty pogrzebu 25 rb. bez 
względu na zamożność. W razie zrzeczenia si ę 
tej sumy przez pozostałą rodzinę, dolicza się on a 
do kapitału obrotowego. W razie, jeżeli który 
z członków zrnarlych niema rodziny, to suma p o
wyższa zostaje wyplaconą osobie, zajmującej się 
pop;rzebem. Fundusz na pogrzeb obowiązkowo bę
dzie wyplacanym przez zgromadzenie, po otrzy
maniu wiadomości o śmierci czlonka. By zape
wnić czlonkom zgromadzenia zarazem i pomoc pod 
względem ich rozwoju umysłowego, okazata s i ę 
potrzeba zatożenia czytelni, w której przeważa
łyby dziela z dziedzLty medycyny, hyg ieny, pie
lęgnowania chorych itd., by mieć możność śl edze 
nia za postępem nauki. Dlatego należy zwiększyć 
lokal zgromadzenia, w którym j e dnocześnie od.by
waly się zebrania, posiedzenia zarządu i pogadan
ki. W każdą środę tygodnia rada zgromadzenia 
j est obowiązaną zbierać s i ę na posiedzenia dla 
załatwienia kwestyi bieżących. 

Członek zgromadzenia może być wykluczo
nym, jeżeli zalega w składkach czlonkowskicli, 
lecz może być przyjętym ponownie z tym wa
runkiem, jeżeli otrzyma większość głosów rady 
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i po ponownym zapisie w porządku przyjętym 

dla nowowstępujących członków. 
Srodki zgromadzenia skladać się będą z ka

pitalu obrotowego i zapasowego. 
Kapitat obrotowy tworzy się z zap1sow i wy

pisów, skladek członkowskich, z procentów od 
wydawanych pożyczek i z procentów od kapitału 
obrotowego, z którego będą wyda wa:ne zapomogi 
i wydatki bieżące. 

Kapitał zapasowy tworzy się z wyznaczo
nych co rok przez ogólne zebranie sum z kapi
tału obrotewego i procentu od kapitalu zapaso
wego. Dla sprawdz.enia stanu kasy i rachunków 
będzie wybrana komisja rewizyjna, składająca 
się z dwóch członków wybranych przez ogólne 
zgromadzenie. Radę zgromadzenia zaprojektowano 
zmniejszy<) z 8 na I) członków, których wybiera 
ogólne zgromadzenie, w tej liczbie st11rszego i 
podstarszego. Starszy zgromadzenia może jedno
cześnie pelnić obowiązki lrnsyera, a podstarszy 
sekretarza. Do ważności posiedzenia rady wyma
ganą jest obecnie 4 członków. 

Projekt tej ustawy zebrani uznali za dobry 
;i postanowili, by zostal przesłany do zatwierdze
nia wladzy wyższej, 

Sprawozdanie cyfrowe podamy w dniu ju
trzejszym. 

Ćwiczenia straży. W piątek d. 9 msja r. b. 
o godzinie (:i z rana odbędzie się ćwiczenie II i 
Ili oddziałów w domach. rekwizytowych ;' tychże 
oddziałów. 

W sobot~ d. 10 maja r. b. o godzinie 7 
wieczorem odbe<lzie sie ćwiczenie IV oddziału 
w domu rekwi;,ytowym ·tegoż oddziału. 

W poniedziałek d. I i maja r. b. o godzinie 
7 wiecz. odbedzie sie ćwiczenie I oddziału w do
mu rekwizytÓwym tegoż oddziału. 

Zabrukowanie ulic. Zarząd miejski przedsta
wił świeżo projekty zabrukowania ulic Fabrycz
nej i części ulicy św. Emilii, or;.iz cEeści Północnej 
i Pasażu-Szulca. • 

Projekt zabrukowania ulicy św. Ludwiki i Za
kątnej zntwierdzony został przez ministeryum 
z pozwoleniem wydatkowania na ten cel 6,681 rb. 
70 kop. 

. . ?ogłębienie. studni. Z powodu niedostatecznej 
1losc1 wody mezb~<lnej dla ogrndu miejskie"'o 
przy ulicy Mikołajewskiej, dostarczanej prz~z 
urządzone w nim dwie studnie, zarząd miejski 
sporządził projekt po~lębienia tych studzien. 

Zaginęła. W koilCu zeszłego tygodnia zgi
nęla ~-letnia dziewczynka. Nazywa. się Lodzia 
Rataj, jest otyłą uloudynką. Ubrana była w gra
na to wą sukienkę, fartuszek i różową chusteczkę. 
Gdyby kto wiedział o miejscu jej pobytu, zechce 
odprowadzić na ulicę Widzewską 117, do stróża. 

Zaginione dzieci. W niedzielę o poludniu dwo
je dzieci, Kaz!mierza Orzecha, zamieszkałego przy ulicy 
Przędzaln1aneJ .M 58, 6-letnia Halinka i 4-letni .Franci
szek, _wyszł:y !' m.ieszka~ia. przed dom i. zagi~~ly. Kto by 
wiedz1al:, gdzie się znaJduJą, raczy zawiadom1e rodziców. 
Dziewczynka ubrana w czerwoną sukienkę i czarne kll.
~aszki , a cblopiec boso, w szarem ubraniu, mają wl'.osy 
Jasno blond, oczy niebieskie. 

Drobny ogień, Wczoraj o g. 10 wieczorem, w do
mu pod N! 5 przy ulicy Podrzecznej, przez wypadnięcie 
rozżarzonego węgla z żelazka do prasowania, zapalila 
się pościel. Wezwano I i II oddziały straży ogniowej. 
Zanim jednak przybył:y na miejsce, ogień domownicy 
ugasili. 

. P~ża~. Nocy dzisiejszej o g. 1 m. 20 w pralni, 
znaJdUJąceJ się na poddaszu trzypiętrowej oficyny domu 
nr. 107 przy ulicy Piotrkowskiej od rozpalonego pieca, 
za~a!ila się ściana drewniana, a od niej wiązania dachu. 
Og1en spostrzeżono, gdy płomienie wydostały się już na 
d~ch. Wezwane I i II oddział:y straży ogniowej, w ciągu 
pol _godziny ogień U$asiły. Straty wynoszą do 50 rb., 
gdyz spali.ta się częśc dachu i kawałek ściany. 

Poranienie. Adolf i Wilhelm Wider stolarze 
zami~szkali n~ Wodnym Rynku, zostali poranieni w war~ 
sztac1e spadaJącą deską. 

, Z ulicy. Wczoraj o g. 4 i pól po pol. na ulicy 
P1~trkow kiej. obok domu .Ni 67, stangret Wawrzyniec 
TaJbura, naJechal na dorożkę .M 669, wskutek czego dy
szlem została w yrzuconą z dorożki na bruk Berta Fisz
manowa. Upadek był: tak nieszczęśliwy, że Fiszmanowa 
ma_zlama~ą ~rawą .l:opatkę. T,ekarz Pogotowia, po udzie
le.n~u dorazneJ . pomocy, odwiózł Fiszrnanową w stanie 
gloznym do mieszkania. 

Z 81\Siedztwa. 

. W spr~~ie budowy kancelaryi gminnej. W czo
raJ '' gm1me Chojny odbyło się zebranie gmin
ne, w celu rozważenia, który z zaofiarowanych 
placów należy przyjąć pod budowę projektowa
ue~o gmacl~u na pomieszczenie kancelaryi gmin
nej oraz mieszkanie dla pisarza. Stawiło si~ 

ROZWÓJ. - Wtorek, dnia 6 maja. 1902 r. 

z ogólnej liczby 227 prawo głosu mających 190 
członków zgromadzenia gminnego. Zarządzono 

głosowanie, które wykazało, źe 85 oświad.czyło 
się za przyjęciem darowizny fabrykanta. Ferdy
nanda Koniga we wsi Nowe Chojny a 105 za 
darowizną placu przez p. Grzegorza Abla we 
wsi Stara Dabrowa. 

Poniewai jednak w myśl § 212 obowiązują
cych z roku 1864 przepisów o zebraniach gmin
nych, wszelkilł postanowienie jest ważne wów
czas, jeżeli rozstrzygnięte jest 2/ 3 głosami, przeto 
wczorajsza uchwała nie jest decydującą. W o bee 
tego uchwalono sprawę całą t1kierować do na
czelnika powiatu łódzkiego i komisarza guber
nialnego do spraw włościańskich, którzy wyda
dzą ostateczną decyzy~ w tym względzie, która 
z pomienionych wyżej darowizn ma być przy
jęta. 

Koszty budowy projektowanego domu obli
czono na przeszło 5,000 rubli. Pokryte one bę
dą: z sum gminnych, znajdujących się w oddzia
le banku państwa w kwocie rb. 2,245 kop. 88 
wraz z procentami, co łącznie dziś stanowi rub. 
2,447 kop. 93, z kar wynoszących rub. 48 kop. 
50 oraz z części czy.stego zysku osiągniętego 
z kasy pożyczkowo-wkładowej gminnej do d. 1 
stycznia r. b., w wysokości, jaki dawała prawo, 
po uzyskaniu specyalnego na to pozwolenia. wła
dzy włościańskiej. 

Zgromadzenie gminne postanowiło w dal
szym ciągu wybrać komisyę, złożoną z pp. Jó
zefa Majznera, Antoniego Bubasa, Józefa Stola
rza, Antoniego Grzelczaka i wójta gminy Pfej
fra, która zajmie się sprawą budowy projekto
wanego domu. Wybrani członkowie komisyi ma
ją prawo albo sami prowadzić budowę, albo też 
roboty te powierzyć któremu z przedsiębiorców 
budowlanych. 

Następnie zgromadzenie upoważniło wójta 
gminy oraz specyalnych członków z ramienia 
gminy do zbierania na cęl powyższy dobrowol
nych ofiar zarówno w pieniądzach jak i w ma
teryałach, wśród fabrykantow, należących do 
gminy Chojny. 

Operacye pocztowe w gminach. Przedstawio
ny na zebrnniach gminnych w pow. łódzkim pro
jekt o zaprowa<lzeniu operacyj pocztowych w kan
celaryach gminnych został -przyjęty przez zebra
nie jednej tylko gminy Czarnocin. Inne gminy 
nie uznały potrzeby w zaprowadzeniu rzeczonych 
operacyj. 

Z powiatu brzezińskiego. Na miejscu daw
nych lasi:.w, gdzie ongi siekiera nit1zczycieli 
gorliwie prn.cowała na zbytki dawnych dziedzi· 
ców, trwoniących grosz za granicą, dziś roz
siadły się gęsto kolonie, a pośród otoczonych 
sosnowym lasem stoi stacya drogi żelaznej 

warsz.-wied. Rogów. Tam więc na kolonie: Mro
gę Dolną i Górną, Olszę, Józefów, Kiełbasę, Ro
gów, Maryanónr i Strzelnię, z powodu suchej 
miejscowości i leśnego aromatu i wogóle hygie
nicznych warunków życia, mieszkańcy Warsza
wy, a przeważnie Łodzi podążają na lato. Rok 
rocznie zwiększa się napływ letników, czem za
chęceni koloniści wznoszą ciągle uowe domy. 

Od czasu działalności Banku włościań
skiego w naszym kraju, t. j. po upływie lat 10, 
rozparcelowano w powiecie brzezińskim 9 mająt
ków, t. j. Wągry (Przechadzkiego i Wolskiego), 
Leszczyny (Ostrowskiego), Wolę Cyrusową (Krzy
mieniewskicgo), Wierzchy (Zielińskiego), Ząbki 

(Pawłowskiego), Zajerzew (Wieszrzyckiego), Dmo
sin (Kamińskiego) i Ol1:1za (Torubojskiego). 

Rogi. :Miejscowość Rogi pod Łodzią stała 
się wykwintną siedzibą letnią dla mieszkańców 
naszego mia8ta. 'tanęły tu ładne wille pry
watne i popyt na działki gruntu trwa w dal· 
szym ciągu. · Ujemną stronę tej miejscowości 

stanowił kawałek drogi za cmentarzem żydow

"Jkim, ciężki do przebyria nawet w lecie. 
Otóż za inicyatywą jednego z wlaścicieli 

willi postanowiono wspólnym kosztem drogę na
prawić i zrobić ją możliwą do użytku. Wszy
scy się na to zgodzili i przyczynili materyal
nie do wykonania tego przedsięwzięcia, jeden 
tylko usunął się od tego, wywołując co najmni~j 
zdziwienie wśród solidarnie trzymających się le
tników. 

U nas tak zawsze: każda sprawa musi mieć 
opozycyjnego reprezentanta. 

OFIARY. 

Dla stmży ogniowej. 

Z podziękowaniem za prędką 

pomoc Henryk Sach.s rb. 20. 
-:-
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skuteczną 

SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 

* Uzupełniając naszą wczorajszą wzmiankę 

o koncercie Szopenowskim, urządzanym stara
niem "Lutni" w teatrze Wielkim, należy dodać, 

że w "Frngmeacie" Sarneckiego występują hi
storyczne pm1tacie, a miano~icie: Georges Sand
p. Audran, Szopen-p. Wostrowski, Heine-p. 
Kopczewski, Liszt-p. Olszewski, Meyerbeer
p. Jakubowski. 

Ponieważ rola Szopena, którą wykona p. 
Wostrowski, jest dużą i męczącą, przeto artysta. 
nie byłby w stanie wypowiedzieć "Marsza ża
łobnego", to też w deklamacyi tego utworu za
stąpi go p. Hertz. 

Wczorajsza generalna próba wykazała, że 
jutrzejszy koncert zaliczony zostanie do najświe
tniejszych w bieżącym sezonie. Koncert, od@
grany przez p. Robowską z towarzyszeniem or
kiestry, wypadnie znakomicie. Kantata zaś, 

skomponowana przez p. Dworzaczka, do słów 
Władysława Ratyńskiego, robi imponujące wra
żenie. 

Z zamawianiem biletów na ten jutrzejszy 
koncert należy się śpieszyć, bo pokup jest zna
czny. 

---------- ---·-----

Z OSTATNIEJ CHWILI. 
-.-

Dowiadujemy si~, że małżonkowie E. i DL 
Herbstowie, w celu · uczczenia pamięci zgasłej 
przedwcześnie córeczki ś. p. Anny Maryi, posta
nowili założyć własnym kosztem i utrzymywać 
wyłą;cznie z własnych funduszów szpitalik 
dla dzieci. Bliższe szc.zegóły podamy jutro; 
obecnie tylko zaznaczamy, że szpitalik b~dzie 
mieścił 40 łóżek. Połowa z nich będzie przezna· 
czoną; dla dzieci pracowników fabryk Szejblerow· 
skich; 20 zaś łóżek dla dzieci wszystkich ubogich 
miasta Lodzi. 

Budowa szpitaliku będzie rozpoczętą; wkrótce. 
Dają;c na razie po'6ieżną; wzmiank~ o tym 

czynie wysoce filantropijnym, zaznaczyć musimy, 
że dzięki dobrej woli i wspaniałomyślności ł.ódż 
coraz to więcej zyskuje instytucyj dobroczyn
nych. 

- J . .Mejzner, właściciel majątku Zarzew pod 

Łodzią, ofiarował grunt, cegłę, wapno, cement i 

piat1ek pod budowę kościola w Zarzewie, a mał

żonkowie E. i M. Herbstowie przyjęli na siebie 

koszty budowy i całego wewnętrznego urządze

nia świątyni. Kościół ten ma być wystawionym 

pod wezwaniem 8w. Anny. 

Z WARSZAWY . 

Istniejący w Wiedniu · <Związek handlo
wy austryacko-rosyjski> zwolał na sobote Z"'ro
madzeuie fabrykantów i eksporterów, 'w ~elu 
naradzenia się, czy należy poprzeć projektowaną 
w Warszawie w 1903 r. wystawę austl'yacką. 
Xiespodziewanie wyłoniła się opozycya i to dość 
silna, przedstawiająca taki argument jak ten, że 
rząd niemiecki będzie słusznie poczytywał taką 

wystawę za demonstracyę Austryi przeciwko 
niemcom. Wyśmiano ten prusofilski argument 
tern więcej, że jeden z eksporterów, a więc obo
wiązany znać geografię, dowodził, iż Warl:lzawa 
jest małem prowincyonalnem miasteczkielJl i 
wystawa nie może przynieść korzyści. Dr. Ko
uatsch, który zwiedził przed kilkoma laty War
szawę i Łódź, zbił te bezsensowne zarzuty i 
udowodnił opozycyi, że W ursza wa, jako leLąca 
w pośrodku drogi między Austryą a Rosyą, 
najlepiej się nadawać będzie, jako tereu wysta• 
wowy. Zgromadzeni uchwalili wszystkiemi gło
sami przeciwko sześciu wziąć udział w wystawie. 
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SZKOŁA "RZEMIOSŁ 
dla chlopców wyzn. mojżeszowego. 

(Sprawozdanie za rok 1900/1 901). 

Szkoła rzemiosł, Talmud-Tora, powstała na 
mocy zezwolenia kuratora warszawskiego okręi;u 
naukowego w 1889 roku, warsztaty zaś prr.y niej 
założono na zasadzie deryzyi łódzkiej dyrckcyi 
naukowej w 1894 r. 

Zakład ten stanowi typ zreformowanej ar.ko
ły religijnej, połączony z wy kładem przedmiotów 
ogólno kształcących i nauki rzemiosł. Jest to 
szkoła 3-klasowa z dwoma klasami przygoto
wawczemi: wstępną A. i wstępną B. z 2-letnim 
kursem w klasie trzeciej. Przedmioty wykłado
we są następujące: religia i język hebrajski zaj
mują w czterech pierwszych latach 57 godzin 
tygodniowo, historya żydowska w czterech osta
tnich latach 14 godzin tygodniowo, rosyjski 
w ciągu sześciu lat 33 godziny tygodniowo, ję
zyk polski w ciągu pięciu lat 14 godzin tygo
dniowo, (niema wykładu języka polskiego w kla
sie wstępnej A), niemiecki 15 godzin tygodnio
wo, arytmetyka 34 godziny, geografia 4 godziny, 
historya Rosyi 4 godziny, kaligrafia 14 godzin, 
kreślenie 7 godzin, rysunki 6 godzin, nauka 
o rzeczach 18 godzin, w ten ostatni wykład 
wchodzi w klasach starszych przyrodoznawstwo, 
gimnastyka 3 godziny. 

Prócz tego w 7-ym i 8-ym roku pobytu 
w szkole uczą się dzieci rzemiosła. Tyw spo
sobem uczeń nieprzygotowany musi przebyć 
w szkole ośm lat do jej ukończenia. Z rzemiosł 
wykładane jest: stolarstwo, ślusarstwo i kowal
stwo. 

Pobyt w szkole jest stosunkowo za długi, 
dlatego też, kiedy w ubiegłym roku szkolnym 
zawakowały 104 miejsca, to zgłosilo się z prośbą 
o przyjęcie aż 697 kandydatów, 't.. której to gru
py odpadło 593. 

Na początku sprawozdawczego 1900/1 roku 
było w szkole 506 uczniów, przyjęto w ciągu 
roku 20, razem więc było 526, z tej liczby je
dnak wypitiało się w ciągu roku 106 uczniów, 
największa liczba z klasy pierwszej i wstępnej B, 
razem około 54. 

Duży to niezmiernie procent ustępujących 
przed ukończeniem szkoły, lecz muszą być ku 
temu pewne przyczyny. W starszych klasach 
moglibyśmy to sobie tlómaczyć chęcią samodziel
nego zarnbkowania, ale w młodszych ... czem? 

Zarząd daje nam następujące wyjaśnienie, 
ie główną przyczyną tego, tak niepożądanego 
objawu, jest niezaprzeczenie nędza rodziców, któ-

41) 
Józef Grajnert. 

DWIE. •• 
Powieść wspólczesna. 

(Dalszy ciąg-patrz N2 103). 

Ten spłoszony w rabunku, puścił kobietę, 
i gdy znowu jakiegoś przechodnia zbliżyły się 
kroki, uciekł w stronę uliczki Ludnej, przez pa
rodyę chyba tak nazwanej, gdyi ona całkiem 
prawie jest bezludną. Tam stójkowy pogonił za 
nim, wydając świst przeraaiwy z ałarmują,cej 
gwizdki, a tymczasem Adolf pomagał do powsta
nia z bruku powalonej kobiecie podeszłego wie
ku, która z przestrachu i wyczerpania sił, bro
niąc się od napastnika, prawie całkiem omdlała. 

Jakież było zdziwienie jej obrońcy, gdy po
znał w biednej kobiecie matkę Teosi! Przejęta 
wdzięcznością, zestrachana jeszcze Zastocka, pod
niosła ku niemu wylękłe oczy i poznawszy 

• go także przy światełku niedalekiej latarni, za
wołała ze wzruszeniem w głosie: 

- Pan Adolf! Niechże Bóg nagrodzi panu 
za tę niesporlziewaną pomoc.. . Jeszcze chwilka, 
a byłby mię rabuś ograbił ze wszystkiego, bo 
i portmonetkę z kilkoma rublami trzymałam oto 
w rece. 

·_ I ja szczęśliwy jestem, - rzekł Adolf, 
dłoń jej calując - że tak w porę przybiegłem; 
a.le zkądże to pani · tak późno przez te miejsca 
przechodzi? 

ROZWÓJ. - Wtorek, dnia 6 maja. 1902 r. 

rzy pragną dla ulżenia sobie jaknajwcześniej 
ciągnąć zyski z zarobku dzieci swoich, zmusza
jąc ich za byle jakie wynagrodzenie wstępować 
do prywatnych warsztatów, lub też , porzuciwszy 
rzemiosło, umieszczają ich w sklep:ieb, kantorach 
w charakterze posługae:zy, byleby tylko co pią
tek przyniosły im do domu parę złotych za ty
godniową pracę. 

Zapewn~, że to niezmiernie wainy powód, 
nle następujące cyfry trochę inne zda.je się rzu
cają światło. 

Ukończyło s·t..kołę rzemiosł zaledwie 7, kiedy 
przed wys1~pie11ie·m wybyłn aż 19. O~ólem ślu
sar.;twa i stąlarstwa uczyło sią zaledwie 75 ucz
niów, w której to liczbie przyhto 36 uczniów 
nowych w ciągu roku a wi~c zaledwie szkoła 
dała 39. Dowód to, że w samych uczniach i 
u dużej liczby opiekunów nie w~dkie tkwi za
miłowanie do rzemiosła. 

Biedniejszych swoich wychowańców szkota 
nie tylko żywi; ale i odziewa. W roku sprawo
zdawezym wydano 99,272 pierwszych śniadań, 
22 ,.t:37 drugich śniadań, 67,060 obiadów i 24,430 
podwieczorków, nadto 86 bluz, 67 par spodni, 10 
palt, 167 par butów. 

Utrzymanie jednego ucznia przeciętnie ko
sztowalo 30 rb. 4ł kop. na rok, prócz tego u
trzymanie klas, podręczniki, materyały piśmien
ne i t. p. pochłonęlo 13,090 rb. 10 kop. 

Przy tak olbrzymich wydatkach, bo wyno
szących razem 28,000 rubli, sr.koła posiada sta
lyc\1 funduszów na nie tylko 4,828 rub. 24 kop., 
reszte potrzeba zebrać ze tikladek. 

Dzięki fnndacyi p. Jarocińskich szkoła o
trzymała swój własny gmach, który może pomie
ścić 800 uczniów, ale zmniejszające się składki 
członków nie dają możności ksztalcenia większej 
liczby, tern więcej, że uczniowie warsztatów re
krutują się z niezmiernie biednych sfer, ktl1re 
nie mogą dziecku dać ani ubrania aui wyżywie
nia, szkoła zaś niema na to specyalnych fun
duszów, co zmusza uczniów szkoły do szukania 
wczei:;nego zarobku. Zwiększają się tym sposo
bem szeregi niesumiennych bo niedostatecznie 
wykształconych rzemieślników. 

Zaznaczyć wypada nam, ie ar.kola posiada 
wiele legatów, z których najwybitniejsze są Sa
lomona Landau 10,001

) rub., Wilhelma i Ewy 
Landau 10,000 rb. i Ludwika Geyera 10,000 ru
bli. Ogólny majątek towarzystwa wynosi 132,804 
rub. 70 kup. 

Tak się przedstawiają intere1:1y szkoly, zało
żonej pTZed trzynastu laty. W roku spra wozdaw
czym dała 0na deficytu 1,919 rub. 88 kop. Po
siada ona 547 członków placących składki mie
sięczne i około 120 płacących składkę jednora
zową. 

Acb! byłam u chorej, mój dobry panie,- 1 
odpowiedziała przejęta wdzięcznością niewiasta-
i powracam, bom przyrzekła Teosi ·spać dzisiaj 
w domu, ile że chora, mając się już znacznie 
lepiej, nie potrzebowała mego przez całą noc 
czuwania przy niej i opieki. Ach! biedna Teo
sia! ona tam czeka na mnie zapewne z wielkim 
ni.epokojem. 

Adolf podał jej ramią i pod dom tak dobrze 
sobie znany przyprowadził. 

W oknie otwartem na górze świeciło się je
szcze i zdała już było widać wychyloną z niego 
główkę kobiecą. 

Gdy Adolf zadzwonił przy bramie na stróża 
i chciał pożegnać starą, ona doń r:t.ekła: 

- Kiedy pan już tak dobry, żeś mi~ tu 
przyprowadził, to niechże pan wejdzie i na górę, 
aby i moja Teosia podziękowała mu za dzielną 
obronę. 

Z bijącem sercem wszedł Adolf na schody, 
a gdy go wielce zmieszanego ujrzała Teosia, za
płonęła ślicznym rumieńcem jak stulistna róża 
i zdziwionem obrzuciła go okiem, a matka kilko
ma słowami opowiedziała có1·ce zaszły przed 
chwilą wypadek. 

- Ol moja Teosiu, - dodała, siadając zdy
szana stara kobiecina - gdyby nie pan Adolf, 
to kto wie, coby się i z życiem mojem stało? 

- Dziękuję panu serdecznie! - przemówiło 
dziewczę, dłoń mu podając, a głosik jej drżał 
metalicznie z wewnętrznego wzruszenia - stałeś 
się pan niespodzianie wybawicielem mojej dro
giej matuchny. 

Adolf pochwycił podaną mu rękę i ucałował 
z gorącem uczuciem, a nie będąc już panem 
siebie, i uważając tę chwilę za zrządzenie Boźe, 
padł przed Teosią na kolana i głosem z głębi 
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Nowe źródła nafty w Ameryce północnej. 
-o-

Rok przesdo mija, odkąd w pobliżu miasta. 
Beaumont w Texas odkryte zostaly źródła ropy 
naftowej tak obfite, że odrazu uczyniły Texas 
jednem z najważniejszych środowisk przemysłu 
naftowego w Stanach Zjednoczonych. Odkrycia 
tego dokonano zupełnie przypadkowo, pomimo 
wszystkiego, co obecnie, po fakcie spełn~onym 
zapewniają niby-geologowie i spekulanci tutejsi . 
Slady ropy napotykano wprawdzie od lat w nie
których okolicach Texas, lecz nikt nie próbował 
wiercić, gdyż były zbyt słabe, by się można było 
znaczniejszej produkcyi spodziewać. 

W okolicy Beaumont, na małem wzniesieniu, 
zwanem Spindłe Top, rozpoczęto wiercenia nie 
dla ropy, lecz w poszukiwaniu siarki. Dobywały 
się tam bowiem czasami gazy siarczane z ziemi, 
a że w sąsiedniej Luizyanie w podobnych wa
runkach znaleziono znaczne pokłady siarki, wi GC 
spodziewano się podobnych rezultatow w Texas . 
Roboty wiertnicze prowadził dla pewnej spółki 
kapitalistów z Pitsburga, kapitan Lukas, podd:i
ny austryacki, rodem z jednej z małych wyse
pek dalmatyńskich . Zrazu szło mu bardzo ni e 
sporo, gdyż wforcił prawie w samym drobniu
chnym piasku, który rury zatykał i wszelki po
stęp czynił niemożliwym. Wziął si ę więc luka:0 
do systemu rotacyjno-płuczkowego ze znaczn ie 
lepszym skutkiem i po rozmaitych przypadkach, 
drot>nych wybuchach gazów i t. d., do:iięgn ąl 
wreszcie głębokości 11 OO stóp. Wtedy dnia 1 O 
stycznia U.101 roku nastąpi! pamiętny wybud1 
ropy, który Lukasu. i Spindle Top wsławił w ca
łej Ameryce. Wybuch był tak silny, że wyrzu
cił z szybu około 700 stóp rur 4-calowych, p o
tem trysnęła woda płuczkowa, zmięszana z blq
tem i piaskiem, a w końcu buchnęła fontanna 
ropy, tryskając do wysokości 200 stóp pon:u l 
wieżę. Te;o się naturalnie nikt nie s podziewał , 
więc tei nie bylo stosownych środków na pogo
towiu, jedyną rzeczą, na razie możliwą, był o 
ustanowienie straży dziennej i nocnej, która szy 
bu strzegła od ognia i powstrzymywała Y.by tn1 
natłok puhliczności. Ropa tymczasem buchała 
wciąż dalej, dając od 70 80,000 .barrelów" n a, 
dobę i rozlewała się po ziemi, tworząc ogromn e 
jezioro. 

Skoro siit weźmie pod uwagę, że w okolo 
szybu rozlega się prerya, olbrzymia przestrz<"i1 
trawy suchej, stanowiącej dotikonały materyał 
palny, zwlaszcza w zimie, to łatwo sobie przed
stawić, jak wieikiem bylo niebezpieczeństwo o
gnia. W istocie trzeciego dnia po wybuchu, 

piersi płynącym, z nadmiaru wzruszenia słowami 
przerywanemi mówił: 

- Panno T eodoro!... Ja postąpiłem niego
dnie, i srodze za to ukarany zostatem... Czy 
mi pani swem dobrem, anielskiem sercem prze
baczasz? ... 

- Nie mam tak dalece prawa nie przeba
czyć panu, -· odpowiedziała także drżącym gło
sem dziewica, starając się wzruszenie swoje po
kryć gazą obojętności. 

- Nie przemawiaj pani tak zimno! - prosił 
dalej Adolf - ja błag11.m dziś panią o przeba
czenie mi szczere ... 

- Ja już... dawno panu w głębi duszy ... 
nrzebaczyłam,-odpowiedziała, dech chwytając
Źle pan trafiłeś ... i byłeś nieszczęśliwym ... 

- A czy i pani matka mi przebacza? -
zapytał starej Zastockiej Adolf, powstawszy 
z klęczek i pochwyciwszy jej dłoń zwątlałą, 
głęboki pocałunek na niej wycisnął. 

- Ja się na pana wcale nie gniewałam, -
odpowiedziała nagabnięta i łzy cisnące się jrj 
do oczu, ocierała. chusteczką. - Pan przecierpia
łeś dużo, wiem o tern. 

- Istotnie! - ciągnął dalej Adolf, ode
tchnąwszy gł11boko - istotnie, ja przecierpiałem 

. wiele! przyznaję, z własuej winy, ot, zbh;kałem 
się nieszcr.ęsny... Ale gdy się panie nademną 
litują, nabieram otuchy. Panno Teodoro! -
zwrócił się do niej z żywym rumieńcem na li
cach - czy serce pani nie zmieniło się dla mnie! 
bo ja ... ja panu~ 'l'eodorę stokroć więcej jeszcze 
dziś kocham niż pierwej ... 

(d. c. n.) 
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iskra z lokomotywy podpaliła trawę, a od niej 
zajęło się jez1oro nafty. Jakim cudem udało się 
pożar ugasić bez utraty życia ludzkiego, tego do 
dziś dnia nikt wyjaśnić nie urnie, jednak tak się 
stało. W tym czasie wlaściciele szybu przybyli 
na mi Pjsce, postawiono kilka mniejl!zych rezer
woarów, które jednak niebawem się wypelnily, 
aż wreszcie udało sic szvb zamknać. Z iście 

.amerykańską szybko~cią rozpoczęto t~raz roboty 
okolu szybu na wielką skalę. Rer.erwoary, ruro
ciągi, nowe tory kolejowe rosły jakby sam e 
z 8iebie, prócz tego zabiernno się do wiercenia 
coraz to uowych szybów. 

Wartość ziemi w okolicy sławnego szybu 
Lulrnsa rosła w nieskończo.ność; za jeden .,akre" 
.na wzgórku Sµindle Top płacono od 25 1 OO ty
sięcy dolarów (1 1/ 2 akra równa się jednemu mor
gowi ). Zawiązało się mnóstwo towarzystw akcyj
nych, z których wiele posiadało tylko kawałek 
g runtu wystarczający na wystawienie jednej wie
ży wiertniciej - ba, teraz zdarzają się nawet 
wypadki , że dwa towarzystwa posiadają jeden 
szyb <lo spółki, a inne znowu dzierżawią tylko 
teren przedsiębiorcom do eksploatacyi na pewien 
cza8. Naturalnie, że tego rodzaju przedsiębior
stwa nie nadają się do podniesienia przemysłu 

naftowego, j elit jeduakże IJurdzo wiele poważne
go kaµitału. 

Dziś, po upływie roku, istnieje dziewięćdzie
siąt kilk a. towa1·zystw akcyjnych, które eksploa
tują pole Spindle Top; liczba szybów tryskają
cych dokładnie oznaczyć się nie da, gdyż co
dzień nowy wybuch następuje; w zeszłym mie
siącu było ich 105. To wszystko mieści się na 
obszarze nie wiele większym od 100 akrów, to 
też Spiudle Top przed8tawia się jak · gęsty las 
wież wiertniczych, które stoją prawie jedna na 
drugiej, wolno tu bowiem k-ażdemu na swoim 
gruncie robić, co mu się pc,doba i niema prawa 
nakazującego przestrzegać pewnej odległości mię
·dzy jednym ~zybem a drugim, jak u nas. 

Rzecz oczywista_, że wszystkie szyby czerpią 
ropę z jednego wspóluei;o źródła, które ,z-cz sem 
wy czerµać się może. Na razie niema o pYo a
wy, g<lyż obfitość nafty jest wpro!lt b~jee~nn . Są 
szyby, które w przeciągu 12 godzin niipełniają 
"\'\'a.gun, zawierający '35,000 barrelów - i takie 
wypadki bynajmniej nie zdarzają się rzadko, 
lecz są na porządku dziennym. Zresztą dotych
czas z1rnjdują ropli w głębokości 800-1200 stóp, 
a hard1.o jest moźliwe, że wiercąc głębiej. moż

naby znaleźć inne pokłady jeszcze obfitsze. 
R opa teksańska podobna jest nieco z ga

tunku do ro3yjskiej, nie nadaje się jednak do 
wyrolJu oleju świetlnego, gdyż zawiera zbyt wie
le siarki. Wolną jest prawie od parafiny, skut
kiem czego lekko płynie, rur nie zatyka i w wie
lu wypadkach z raz otwartego szybu daje się 
łatwo prowadzić wprost do rezerwoaru. Ropa ta 
n adaje się znakomicie do - celów opałowych i 

Z obrazkó'v Aureliana Scholl'a. 
-:-

Pracownia malarza Soela składa się z wiel
kiej sali i pokoju jadalnego, do którego wchodzi 
s i ę po schodach dębowych. Apartamencik ume
blowany wytwornie i ozdobiony rzadkimi okaza
m.i; niema tam ani jednego przedmiotu, któryby 
me należał naprawdę do swoj'ej epoki. Caly ten 
światek rzeźb , obrazów i bibelotów budzi się za
pewne w nocy i nabiera życia, jak w "Wieszczce 
Lalek". Nimfy hasają z posążkami Buddy, a pię
kn e . ~anie walcują z markizami. Trzy razy na 
ty~z1en, czasem częściej, nigdy rzadziej, przycho
dzi.Iem okolo czwartej do Soela na czarną kawę. 
Zb1e:ato się tam wesołe grono, bawiliśmy się wy
bornie. 

* 
P ewnego dnia, przez ciekawość, podniosłem 

?raper~ę, zawieszoną pod schodami dębowemi 
1 oslup1alem z zachwytu. Przecudna glówka dziew
częca ~ryla się tu przed oczyma ciekawych. 

. Dzie"'.czę było jasnowlose, przejrzyste, jak 
pianka;. mialo kwiaty na czole bladem, oczy du
z~, choc tylko nawpól otwarte i uśmiech niezmier-
me smutny. · 

- Al. odkryleś ten portretl-rzekl Soel. 
- Czy ona umarla?-spytalem. 
- Tak. Chowam ją przed'' szystkimi i przed 

sobą ~amym nawet, a nie mam odwagi spalić. Po 
~az pierwszy ~jrzalem tę dzieweczkę w Pyrene
Jac~. Byla srnrotą, opiekowala się nią ciotka, 
pam P., zacna osoba. Jeden z moich przyjaciół, 
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wiertniczych nie nadaje, zresztą każdy prawie 
ma 11wój kawałek gruntu, który sam jeden upra
wia, lub pewną ilość bydła, więc nie potrzebuje 
u obcych zarobku szukać. 

Wytrawnych wiertaczy dość jest w Pensyl-
wanii, Ohio i innych Stanach, naftę produkują-

tworzy dziś już dość poważną konknrencyę dla 
węgla. kamieuuego, zważywszy, że wiele towa
rzystw kolei żelaznych, a więcej jeszcze parow
c6w, zaprowadza opalanie ropą, jako tańsze. 

Produkcya na Spindle Top równa się już obec
nie produkcyi wszystkich kopalń w Pensylwanii 
i wzrasta. z dniem każdym. Obliczono, że pięć

dzie11iąt szybów z pod Beaumont w je:-duym roku 
, dało ilość ropy równą 364 milionom ton "·ęgla, 

gdyby jej użyto do opalnnia, a obecnie szybów 
produkując) eh jest więcej, niż dwa razy tyle. 

! 
cych, lecz ci wszyscy znają Ilię tylko prawie na 
jednym systemie kanadyjskim, a w każdym ra

i zie wobec systemu rotacyjno-płuczkowego stoją 

Transport ropy z Beaumont po 8tan:ich Zje
dnoczonyth oduywa się cz·;ścią k0Ha111i, któ
rych rozmnite linie we wszelkich kierunkach 
przecinają Beaumont, w zuacznteJ:IL.e.J Jeszcze 
części na drodze wodnej. N a razie trzy linie 
rurocią~ów prowadzą ropę do Port Arthur, naj
bliższego miasta portowego nad jeziorem Sabine 
Lake, które cieśnina Sabine Pass lączy z Zato
ką Meksykańską, statki parowe rozwożą stąd 
ropę teksańską po całych Stanach Zjednoczo
nych. 

O:itatniemi czasy rozpoczął się tez ekt>port 
do Europy i niedawno właśnie "Oardium ", pa
rowiec towanystwa "Standard Oil Oomp." przy
wiózł pierwszy ładunek ropy teksańskiej do 
Liverpoolu, 

zupełnie bezradni-tu zaś pod żadnym warun
Idem bez płuczki wiercić nie można. 

Towarzystwo angielskie "Texas Oil Fields 
Ltd.", wiercące na wzgórku Big Bil, 30 mil na 
południe od Beaumont, sprowadziło w lutym r. b. 
trzech wiertaczy i jednt>go kowala z Borysławia. 
Roboty odtąd postępują ze znacznie lepszym 
skutkiem, choć i ci ludzie systemu rotacyjnego 
nie znają, mając wszakże rozległą praktykę w in
nych systemach, przyuczają się bardzo szybko. 

--<O'>--

Z OSTATlllEJ POCZTY. 

Galicya „hinterlandem". 
Na jednym z posiedzeń izby wiede11skiej 

czlonek Kola polskiego posel dr. Kolischer wy
stąpil przeciwko wywodom niemieckiego posla 
Lichta, któty nazwal Galicyę "hinterlandem". 
.Mówca na wstępie wyrazil swe zdziwienie, że obe
cnie, gdy na porządku dziennym jest polityka po-

W ciągu ostatniego roku zawiązało się kil
ka spółek o kapitale zagranicznym, przeważnie 

angielskim, które poszukują ropy. lub jej śladów 
ua calem pobrzeżu Golfu. Dotychczas wywier
cono przeszło l OO szybów w najrozmaitszych 
okolicac.h kruju, na razie jednak bez skutku. 
Nie wszystkie roboty prowadzone były systema
tycznie, częstokroć <lla jednego próżnego szybu 
porzucano teren obszaru tysiąca akrów i więcej. 

Żaden z szybów nie został też doprowadzony 
głębiej, niż 2,000 stóp i temu może przypisać 
należy niefortunne dotąd rezultaty. 

i jednawcza i na polu gospodarczem, odzywają się 

tego rodzaju zdania, pozbawione wszelkiej pod
stawy. 

Samo oznaczenie miejsca, w którem wiercić 
należy, przedstawia też niemałe trudności. Kraj 
jest jednostajnie równy i płaski, pokryty ogrom
nemi łąkami, tu i owdzie bagnhty, wzniesień 
niema · źadnych lub tak nieznaczne, że ich pra
wie dostrzedz nie można (całe ,,,„zgórze'' Spin
dletop podnosi si~ aż na 12 metrów), ku zatoce 
teren zwolna opada. l\iimo tak jednostajnej po
wierzchni, wewnątrz formacya prawie co 1 OO 
kroków si tj zmienia, tak, że absolutnie nie można 
na i10dstawie raz zbadanego terenu wyrobić so
IJie sądu o ziemi sąsiedniej. Nie zrażając się 
jednak przeciwnościami, przedsiębiorcy dalej pro 
wadzą roboty. 

Najtrudniej przytem w tych okolicach o ro
botnika. Wiertacr.y wyuc1.0nych wcale w kra
ju niema, a co lepsze siły robocze są zajęte 
w Beaumont i nie chcą opuścić miasta dla pre
ryi. gdzie muszą obozować w namiotach i wy
gód żadnych nie mają. Ludność wiejska, roz
siana po kraju bardzo rzadko, też się do robót 

Ryszard Lćrieux, syn generała, przedstawił mnie 
tym paniom. Ona, Beata, zachwyciła mnie odra
zu wdziękir.m twarzy i subtelnym umysłem. Ry
szard opowiedzial mi, że wychowali się razem i że 
od dzieci1istwa byli sobie przeznaczeni · 

Następnej zimy ujrzałem ją dwa razy na ba
lacli. Tańcowała z ukochanym, ze swoim przy
sztym mężem. Z jej twarzy, z oczu, z uśmiechu 
wiała milość wylączna, jedna z tych, które wy
pelniają cale życie. Dla tej dzieweczki byl na I 
świecie jeden tylko mężczyzna-Ryszard ... 

General Lerieux otrzymawszy ud rządu roz
legle grunta w Anamie, wyslal tam syna, aby 
przygotował tę ziemię pod uprawę. 

Ryszard. bawit w Anamie już od pól roku, gdy 
pewnego wieczoru otrzymałem następujący bilecik: 

- Pani de V. prosi najmocniej p. Soel'a, 
aby raczył przybyć do niej natychmiast z pędzla
mi i paletą. Jutro byloby może zapóżno. 

Wziąlem swoje przybory malarskie i wsko
czylem do dorożki. 

- Witam pana - rzekła pani de V., wska
zując mi drogę-proszę stąpać cicho, każdy sze
lest ból jej sprawia. 

Wszedłem do jej pokoiku, ujrzałem biale 
łóżeczko nad niem krucyfiks i palmę święconą. 
Podniosła się główka dziecinna niemal-ujrzałem 

twarzyczkę, zapadłą i oczy błyszcząco gorącz

kowo. 
- Panie-rzekła mi-ja umieram... już go 

nie zobaczę... Niechże ma mój wizerunek przed 
oczyma ... Nie rób mnie pan taką jak teraz je
stem ... Przypomnij sobie jaką bylam. Chcę, żeby 
on taka. mnie tylko widzial... Joanno-rzekła do 
służącej-zapleć mi wlosy po dawnemu. Daj mi 

"Nie spodziewalem się tego-mówił dalej po
sel Kolischer-aby na nowo poruszono legendę 

o bierności podatkowej Galicyi . . Oświadczam, że 
twierdzenie posla Lich ta, jako by rachunek, ile 
kraje wschodnie kosztowaly państwo, wypadal na 
naszą niekorzyść jest nieprawdziwe. twierdzam 
natomiast, że setki milionów Aust"rya zabrala 
w Galicyi w postaci dóbr koronnych i roztrwoni
la w ciągu uhiegtego wieku. Stwierdzam dalej, 
że dochody państwa z Galicyi są obecnie o 50 mi
lionów 1viększe, niż wydatki państwa na Galicyę. 
Prawda, że konsument galicyjski płaci przemy
slowcom zachodnim za towar też tylko tyle, co 
mieszkańcy prowincyi zachodnich, ci ciągną jed
nak korzyść z produkcyi, gdy my placimy tylko 
haracz przemysłowi zachodniemu. Tak zw. "hin
terlandy" nie mają żadnej korzyści z przemysłu 
pro win cyi zachodnich. 

"Oświadczam dalej, że chcemy stworzyć prze
mysl tylko tam, gdzie są ku temu odpowit'dnie 
warunki bytu i rozwoju i to nie waszym ko
sztem, ani waszymi środkami, lecz naszemi za 
pomocą państwa, które winno wspierać wszystkie 
prowincye w równy sposób i dla którego my po-

kwiaty ... miałam podobne na balu przed jego 
wyjazdem. 

]\falując portret, odwracałem się co chwila, 
aby otrzeć lzę ukradkiem: 

Widzę ją jeszcze z temi kwiatami nad czo
em. Dusza zdawala się ulatywać z niej powoli. 

Ręka mi drżała, ale ona była silniejsza ode
mnie; silna miłością. Oparta o poduszki, siedziała 
wyprostowana nadludzkim wysilkiem, uśmiech nie 
schodził z jej ust bladych. 

Zmarła owej nocy. 

* * 
W rok czy więcej potem Ryszard powrócił 

z Anamu i przyszedł mnie odwiedzić. Oglądal 
pracownię, pogwizdując, nagle stanąl i rzekł: 

- Prawdal-Przypominasz sobie tę panien-
kę, z którą cię zapoznałem w Pyrenejach? 

- Jaką panienkę? 
- Tę, z którą miałem się żenić. 
- Cóż się z nią stalo? 
- um~rla. 
- Taak! 
- Tak. Nie zdziwiło mnie to zresztą... Ła-

dna byla, ale słabowita, trochę za chuda. Czy ty 
lubisz kobiety chude? Bo ja-nie. 

Zapali! fajeczkę. 
Ach! lotr j~den! I pomyśleć, że chciałam mu 

dać ten portret! 
Ukryłem obraz biednej zmarłej. Czasem 

podnoszę zasłonę i posyłam jej od ust pocalu
nek ... może ją dojdzie w grobie. 

I Soel rozpłakał się. 

-:-:-:-
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nosimy ofiary w krwi i pieniądr.ach. Pragniemy 
wytworzyć przemysr głównie w tym celu, aby na
szej ludności zapewnić pracę. Niedaleko od nas, 
po drugiej stronie słupów granicznych wytworzo
no w podobnych, jak nasze, warunkach, wielki 
przemysł. Wystarczy wskazać na Królewską Hutę. 

"My zamyślamy teraz-ko1iczy posel Kolischer 
swoje wywody - w ten sposób prowadzić naszą 
akcyę w sprawie popierania przemystu, jak tego 
wymagają interesy naszego biednego spoteczeń
stwa obu narodowości. Swierdzam jednak, że te
go rodzaju napaści, jak ostatnie wywody posra 
Lir.hta, nie przyczynią się do wywołania uczuć 
pojednawczych." 

Z sejmu pruskiego. 
Wczoraj w izbie panów sejmu pruskiego ks. 

Radziwiłł w świetnej mowie, bronił duchowień
stwa polskiego, które nie zasługuje na zarzuty, 
jakie je z pewnych stron spotykaj'' .zwłaszcza 
ze strony Hoensbroecha. 

.Minister skarbu oświadcza. , że Hoensbroech 
zna lepiej stosunki w prowincyach zachodnich, 
aniżeli ks. Radziwiłł. W dalszym ciągu odczy
tuje minister artykuły dzienników polskich, wy
mierzone przeciwko rr.ądowi. 

Kościelski r.aznacza, źe nierucy rzucają 
o wiele wi~cej oszczerstw na polaków, aniżeli ci o
sta~ni na 1iiemców. Polacy są lojalni względem 
rządu. 

Minister spraw wewnętrznych odczytuje . ró
wnież artykuły prasy polskiej, mające stw1er
dzić, że polacy prowadzą wrogą rządowi agi
tacyę. 
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Bismark daje wyraz zadowolenia, że poli
tyka względem polaków powróciła do dawnych 
trndycyi z ósmego d'.6ieEiątka lat lub ubiegłego stu
lecia. 

Rozruchy w Siedmiogrodzie. 
Czytamy w „ Warsz. dn.": W śród ludności 

wiej~kiej Siedmiogrodu objawia się obecnie sil
ny ruch, budzący w sfera1Jh rządowych poważne 
obawy. Włościanie buntują si~, podpalają i ra
bują; w ciągu tygodnia ani jeden dzień nie mija 
bez wypadku jawnego podpalenia, a pewnego 
dnia pastwą ognia stało się 237 domów. 

Władze miejscowe, którym p9lecono prze
prowadzenie śledr.twa, przyjęte zostaly przer. lu

„ dność tak wrogo, że zmuszone były ratow11 ć 
· się ucieczką w nocy, włościanie bowiem grozili 
śmiercia. 

Zbt;ntowani włościanie nie oszczędzaj2t tych 
na wet w laścicieli r.iemskich, którzy za wsr.e sta -
ro.li się o poprawę ich losu i obsypywali ich do
brodziejstwami. Na miejsce rozruchów wysłano 
wojska, w celu p1·zywrócenia porządku. 

Nekrologia. 

' '··. ..~ ... 
w środę, dnia 7 b. m., jako w drogi\ roczni-

cę śmierci b. p. 

lzr. K. Poznańskiego . 
odbędzie się nabołeństwo żałobne o godz. 10-ej 
przed połodulem w domu modll~wy, przy Nowym 
Rynku .Jl lO. 

I Dnia 5 b. m. o godzinie 3 pól popotudniu, zmarla po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach, w 9 roku żyr.ia 

I Pogrąiony ": smutku ojdec zapraaza krewnych, znajomych, przyjaciół na wyprowadzenie iii zwlok, odbyć się mające w środę o godz. 2 popol. z domu przy ul. Ewangelickiej X2 18, 

1 
na cmentarz ewangelicki (stary). 

Telegramy. 
(Od naszych korespondentów). 

Haaga. 6 maja. Ostateczne przesilenie 
w st:iuic zdrowia królowej Wilhelminy przeizlo 

I pOm) ślnic i stan jej zdrowia uie lmuzi poważ
. I nyrh ouaw. 

Petersburg, 5 maja. W dzisiejszym numerze 
,,Zbioru praw" ogłoszono: 1) Ukaz Najwyższy 
o dobrowolnej wymianie wypuszczonych w ru
blach wartości jednPj piętnastej części imperyała 
czteroprocentowych obligacyj kolei żelaznych 
moskiewsko·jarosławsko-arcbangielskiej i szujsko
iwanowskiej, na świadectwa czteroprocentowej 
renty państwowej i 2) r11zporządzenie ministra 
sprn w wewnętrznych o ogłoszeniu w stanie 
wzmocnionej ochrony w gnbernii połtawskiej po
wiatów połtawskiego, konstantynogradzkiego, pe
rejesławskiego, łubieńskiego i kremieńczuskiego . 

Haaga, 5 maja·. Lekarze, widząc w tero jedy
ną możnot!ć uratowania życia królowej, spowo
dowali wczoraj przyśpieszone rozwiąr.anie. Kró
low11. przez kilka godzin ci~żkie znosiła cierpie
nia. W nocy po kilku leknrr.y kolejno czuwało 
przy łożu królowej. Jest obawa o jej życie. 

Peltin, 5 maja. Według wiadomości z Ching
ting-fu, powstanie w okręgu wzmaga się i ogar
nęło już przestrzeń 50 mil. 

Wiedeń, 5 maja. W t!prawie ugody z wę
grami chwilę roztrzygającą odroczono o 10 dni. 
Miuisteryum austrynckie prowadzi studya nad 
nat1tępstwami, jakieby pociągnął za sobą rozdział 
cłowy monarchii. Sytuacya zaostrzona. 

Z ostatniej chwili. 
(Od naszy_ch korespondentów). 

Zakopane, 6 maja. W sobotę węgrzy zaczęli 
trasować drogę, należ11icą; do terytoryum spornego. 
W niedzielę i wczoraj przyszło do kilkakrotnych 
zajść między żandarmami . węgierskimi a służb% 
lesną;. 

Wiedeń, 6 rnajn. Powtórnie doszło na Pra
terze do skandalicznej bój ki między zwolennika
mi Wolfa a Schoenerera. W cukierniach utworzo
no formalne barykady ze stolików, z po za któ
rych zwolennicy Wolfa i Schoenerera rzucali na 
siebie kuflami itp. W bójce brało udział przeszło 
dwa tysi11ice osób. Ostatecznie pozycyę zdobyli 
stronnicy Schoenerera i śpiewali „Wacht am 
Rhein". 

Rzym. 6 maja. W dniu wczorajszym reszta 
pielgrzymów z ks. kardynałem Puzyną na czele 
opusciła miasto. 

Rzym, 6 maja. W dniu 1-go czerwca mają 
być mianowani nowi kardynałowie, w tej licz
bie dwóch polaków. 

Sofia, 6 maja. Izba została zwołana na 15 
maja. Na pierwszem posiedzeniu ministrowie 
Danew i Sarafow przedstawią wnioski. dotyczące 
dali!zej akcyi w sprawie macedońskiej, przytem 
minister Danew da sprawozdanie z podróży do 
Petersburga. 

Budapeszt, 6 maja. Z powodu sprawy o 
świtę, mającą towarzyszyć arcyksięciu Ferdy
nandowi Franciszkowi d' Este do Rzymu, panuje 
w mieście olbrzymie wzburzenie. Wszystkie stron
nictwa węgierskie bez wyjątku chcą wyzyskać 
tę sprawę na niekorzyść ministrów Koerbera 
i Gotuchowskiego. 

Poznań, 6 majn. W dniu wczorajszym wła
dza policyjna zabroniła w teatrze Apollo grać 
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pieśni polskie. Fakt ten wywołał olbrzymie obu
rzenie w mieście. 

O d p o w i e d z i R e d a k e y i. 
Panu Janowi Nos. Szwedzi nie budowali żaduych 

kościolów katolickich w Polsce. 

CENY ZBOŻA. 
Lódż, 6 maja. 

Na targu zbożowym ceny byly następujące: 
Pszenica wyborowa (240 f.) • 7 rb. OO kop. za korzec: 

„ średnia . . . . . 6 „ 40 „ „ 
. „ ordynaryjna . 6 „ OO „ „ 
Zyto najlepsze (23o f.) 5 „ OO „ „ „ gorsze . . . . . . 4 „ 50 „ „ wadliwe , . . . . . 4 „ 20 „ 
J ęczmiei1 browarny (200 f.) . 4 „ 80 „ 

„ na kaszę . . . . 4 „ 20 „ 
Groch warzelny (260 f.) . . 9 „ 20 „ 

„ na paszę . . . . 6 „ 80 
Owies bialy, ważki (140 f) 4 „ 20 „ 

„ średni . . . . . . 0 „ 80 „ 
„ lekki, żółtawy . . . 3 ,, 30 „ 

Ziemniaki (240 f.) 1rb.80 kop. do 2 „ oo „ 
Gryka . . . . . . . . 4 „ 60 „ 
Otręby (100 f.) . . . . . . „ „ 

Targ ospaly, dowozy mak 

CE.NA PASZY. 
Koniczyna od 2.00 do 2.30 za 120 funtów 
Siano „ 1.20 ,. 1.30 „ 
Sloma „ 1.10 „ 1.15 „ ,, „ 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" ,. 

" 
" 

Do\Tozy na targi bardzo male, tranzakcye oży
wione. 

D~ w1z11tkicA ~immorz,~nrcA 
składó"W"·tabacznych 
nadeszły znakomitej dobroci 

Papierosy Angielskie 
(CIGARETTES ANGLAISES ; 

ze zloconemi munsztukami, fabryki 

Saat-ezy & Mangubi 
w Petersburgu, w opakowaniach po I O, 25 i 1 oo. 
sztuk. Cena rb. 1 za i OO sztuk. 500-4-1 -.-:l......__ _______ - ·----- -----·-·----

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
GRAND HOTEL. Berenz, Russ, Estberg, Kuszczak'

Klason z Moskwy- Ftirst z Berlina - Utzt z Hanoweru 
Keler z Lipska-Exter z Neustadtu-Mlodowski z Piotr
kowa-Swiętochowski, Lejbowicz z Warszawy-Moohnes 
z Kijowa- Liberman z Mitawy. 

Werner, Dorrn z Warszawy-Schmidt, Martini z Wie
dnia-Fibiger z Reichenbergu-Hemelryk z Liwerpolu -
Rudnicki z Grójca-Grodnicki z Wilna-Pinkus, Goldstein 
z Katowic-Berendt z Lipska - Mirkin z Moskwy- Bod-
mer z Zurychu. · 

HOTEL VICTORIA. Rymarcze\vski z Bierczna-H.o
senbaum, Rasul-Ogly, Sadik, Silberman z Warszawy -
Feige z Katowic-Faminycb z Blagowieszczeńska - Do
maniecki z Pabianic-Meyer z Tomaszowa-Golcz z Wo
li Bałuckiej-Zarzycki z Zapolic. 

HOTEL POLSKI. Pilgerowa z Białegostoku ·- Chle
bnikow z Moskwy - Wardiński z Dalkowa - Zdanowski 
z Sereniawy -Zieliński ze Zgierza - Uzdański, Tannen-. 
berg,Dombrowski z Warszawy. 
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·---~~--~······-~·········d ~ Chemiczna Pralnia, Farbiarnia i Sztuczna Cerownia ~ : 
~ J. THOMASA s I 
~ ulica Piotrkowska Hg 79 i Spacerowa ,Hg 30 98 i '! 830-r•\8 ,od kierunkiem pl1rwu1rzęllne110 speoyallaty. ! ! 
.,,,, Przyjmuj11 do pranls i farbo"ania: garderobę m1,zk8l i dllma l: »,, plusze, j ed.va- ~ 11 ble, aksami~y, firanki białe I koloro"e, koronki, por~yny iM Czyści I far - ,,. 
h boje bez potrzeby proch~ garderoby. Dekatyz:icya maforyafow dla pauow ~ 
8ilt kra w co". Z n pełna gn-arancya ~rwał „icl kolorow l'en ,- moi ll wie ,, t-,lr ie. fJll 

••••••••••••a•••~~-•••~•••-
Spacerowa .N"!! 7. 

W nowourządzonym lokalu l etnim otwarte codzien- • 
ni e od 10 rano do 11 wieczór, olbrzymie 

Anglo·Amerjk<l nslkie t\'luzeum 
460-12-4 i PANOPTICUM 

Nowość! składaj ące się z 5 oddziałów. Nowość! 
Pierwszy raz : Inkwiz ycya Hiszpańska. Wielka 

panorama obrazów artystycznych. Duży oddział 
a natomiczno-naukowy. Wejśc ie do muzeum 20 kop. 

·- dzieci do 10 lat i żolnierze kop. IO Oddzial anato
miczny tylko dla dorosl ych, dodat kowa oplata 10 k. 
dla pań wylą~zni e w piątek. Szrzegóły w afis zach; 

Do "ynajęcia 

4 pokoje kuchnia 
" wygodami na 2-i:lem piętrze. 
Konstantynowska M 51. 

530-3-3 

Na letnie mieszkania 
wypoży~zam łóżka żel:izlle zwyc:iajne i 
z drnclanemi materacami. Tamże wózki 
dziecinne w w ielkim wyborze. Cena kon
knrencyj na. l'ańeka )i 27. Finkelbaus. 

518-10-4 

CREME 
HAL LET 
~LE MEILLEUR 
IDLD-CREAM 

PRACOWNIA 

HAFTU 
przyjmuje wezelk'l robotę w zakres haftu 
wch o<tzącą, ró"niet wyprawy od najwy
kwintniej1zyeh do naj gluomniejszych po 
-cenach przyałępnych. Pu:yjmnję uczenl-

r.e do haftu. 
Przejazd ii 14 w 1111.leple 

W. Dolińakiego 
636-6-3 

Nagrody rb. · 4 
.za odniedenie kolczyka z eme~yetem, sa

ginionego w środę wiecrnn·m. 
Nowo-Cegielniana 14 m. 9. 

641-1-1 

Panienka 
P JBznknj e przy popularnej rodzinie bez
dzietnej mledz kania z życiem, w blłtkoś ci 1 

od ul. Przej azd do Now~go-liynku. Oferty 
składać w adm. ,,Rozwoju"pod „Popular-
ny". 846-3·~2 

Meble 
-Oo sprzedania zaraz, z powodu wyjaz
.du. Konuantynowska )i 38 m :Ni 6. 

629-3-3 

fł&lody człowiek 
• 6-eio kia~. glm 1• azyaln!·m "'YkAztałce
uiem, poniadaf >cy barJ zo ła -lny cb ~rak:er 
pisma, po3in <uje miej11M w kantorze, b!u
rze pry"atnem lub ri:ądowem itp. O!erły 
proszę okładać w nd m. „Rozwoju" pod 
lit. S P. Il . 513-d-3 

.ZARAZ 
do wynaj•; cla pokoje umeblowane. dla mał 
teń1t"a, lub kawal6ró ·.-, na do le, (fiont) , 
mogą b y ć z cało <l zi ennttm n1nym11ulem , 
łamże wydaje 11 iQ ohiady: śnl • daola i ko -
lllcye za ceuę możliwie przyo tę„n~ . Skwe
ro"a 1i 18 m. Xa 1 vrzy dwor.:u kolei 

dro iO i żel. vls-a-vi i sk"ero. 
437-d-5 YCI 

-~-~-Obiady·-.-

wydaje llę na m;i s5o " r4źnych cenach. 

Nawrot Ht 8 m. 27. 
297 - El-.d ----·-·---------Pit1rw11zorzędny s War11zawy 

KRA'lf:3EC DłlMSKI 
KATOLIK 

r ibi okryt'la dam11kle, fasony kszłaHne 
I wykoi>.czenle a riystycr:ne 
Spaoerowa M 31. 

Zakład Gimnastycz ·;y 
i Lekcye Fechtunku 

Surowieckiego 
Mikołajewska M 29. 

568-34 

Choroby weneryczne, skórne 
i moczopłciowe 

Dr. s. L~wtowi~i 
Przyjmuje od 8-11 I od 6-8, panie od 

2- 3. Zaohodnia Maa 
(ob·rk Jom bardu ake.yjnt>go) 

W niedzielę I święta o.i 9-12 I 4 - 6. 

Dr. N. Goldblum 
Specyalista chorób wewnętrznych 

nerwowych 

powrócił. 
Przyjmuje od 4-6 po pol. 

ulica Cegielniana Ni 53. 
52 ~-6-3 

----~--~- ---
Or. A. Grosglik 

Choroby skórne, wenery~zne 
i maczopłciowe. 

od 8-12 rano, 6-8 wlecz., panie 3 - 4 
popołudniu. 

Ceg,elniana .M 23. 
606-16-18 

Or. León SUber·stain 
Lecr;y: 

t.:horoby skórne i wenerycme 
fNY ł l'!luje panów od 8-101 1-2, 6-8 

-.:'.eczorem. Fa'"lł' od 6-6 po południu 

Ewangelicka Ił. 1. 
~. aledzlelę , ··wlęu. od 8-11 ra:io, 4- 6 

aopo, ndnln. 816 
.„_,.,.,.,„ ..... --- -

przyjmuje w chorobach no•a1 
gardła i uszu 

do H•ł rauo i od 6 do 7 wieczorem. 

!irednia 2"2 12. 
425-d-1 

Leoznioa dla Choryoh 
WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 

Dra B. MARGULIESA 
al. Wlilczailaka l'ł 39 róg Benedykta IO. 

Porada 40 kop. 
Przyjmuje od 12-2 pop. i oct 4ł-8 wlecz. 
w nledz. I swięia od 9-12 i od 4ł-6ł w 

Ł6żk.1 dla chorych. 
713-r-12 

Stacya klimatyczno-leśna 

„Inowłódź" 
nad Pilicą 

położona wśro ·l o~romny~h obszarow la• 
aów Lubocheńskich blizk ·i Spały 
o 1112 godz. od 11~aeyl Tomaszów-Rawski, 
lełuln mleszkrn ia hmllijne 1 pojedyńcze 
pokoje, umeblowani>,--leltarz, apł··ka, re
a1auracya, (ublady i całkowliH 11~rzym :1-
nit•) w•zelkie arty kuły • ~ożywez „ , lodow
nia, for~eplan. orkiestra, ~ a piele rze.iz ne 
I ciepie . p ··czta codzltiń. Wl ·.libmość: ul. 
Zielon~ Mi 11 m. 6. 375 8-7 

Szli;oła p rywat 11 a męzka 
B. Judelewicza 

lt. nauczyciela Szk• ·y Realnej 
przyspasabia · dz ieci wyznania mojźeszo'We
go do wlizystkicb szkół rządowych i azko
ły handloJ'l'ej. W sr.kole wykłada tilę ję
zyk hebrajs ki I religię. Z zezwolenia Wła
dzy Naukowej przy szkole kurdy wiiiezo
ro ..-e oJ · 4 do 8 db dzieci rodzicow sa· 
chowawct.ych podług specyaln •'go progra
ma. Sr;koła "trzymała padźlękowanl• W-go 
Kura~ora Warsz. Okręgu Naukowego u 
wzoro'>l"e pos : ęp/ uczniów. Zapis codziennie 
w J- ddym c ' aHie. Łó<fż, M 1kołajew1k11 13. 
Uniform d la ucz:nli>w zatwierdzony r·rzez 
władzę szkolną. 491-10-6 

Bronikowska 
w Warszawie, łlowogrodzka 71 

Odnajmuje pokoje omeblo"11ne dziennie 
I mlesięczole, z utrzymaniem loh bez. 

624-3-2 

Uwaga. 
Kapelusze nlomkowe I florenckie pierze 

cbemiczoltl I fuonuje 

Ewaryst Baranowski 
473-10-7 Zachodnia 18. 

..- Przeprowadzki ..... 
WOZAMI .MEBLOWE.Ml 

krytemi i niekrytemi, opakowa.nie 
i przechowanie mebli, zalatwia 

M. Lentz. 
467- 6-l Widzewska Nil 77. 

Floryda 
F&~ryk& ~ztu~ay~n kw~tów 
poezukuje robołnlc. Tylko wykwalifiko

wane osoby zechcl\ się zgłaszać na 

ul. Mikołajewską 71. 
468-3-2 

• 

7 

--·---~------------

Chcę brać lekcye kou"euacyl nlemlec
klcoj od nlemki. Ofody sob. „konwl:lrtta

Cfll. 11iemiecka" proszę akbdać w admin. 
„&oz'Woju• d-2 

Fortepian do exercytowanla się na go -
dziny, łamże lekcye muzyki. Piotrkow-

1ka 200 m. 10 na parterze w oficynie. 
230-d-6 

Fllll plekars~iej posz~~uje z kaucyą . 
Oforty pod lit. „W. B. __ 8~1=2=2-

Ladny charakter pisma. Przepisują w ję
zyku ro11yjakim 1 polskim oraz prowa

dzę rachunki. Dłaga 116 m. 6. 782-d-2 

Pralnia chemiczna. Średnia 20. K. bzcze-
pańlkL «.l-d-4 

Potrzebne są panny do krawlecczyzny. 
Piotrkowska Ji 69 pracownia gorsetów. 

844-2-2 

Reetauracya w Inowłodza nad Pillc l\ 
oędz , e prl!iez sezon letni 1902 jak w la

tach poprrednfoh prowadzonl\ przez tegoż 
restauratora z zadowoleniem dla letników. 

624-3-3w 

Przyjmuję iłomaezenla z rossyjsklego na 
polaki 1 z polskiego na ro1syjskl. Wia

domość ul. Pań11ka Ji 36, m. 38. Trzciński. 
1132-d-9 

~----~--~~~ 

Poszukuje s i ę stróźa jak rownleź stan
gre'a z dobrem! 8wiadec~wamł. Wyso-

ka Xa i!2. 847-3-2 
U o"tr utywany, trwałej budowy, tJnio 
J..\ido eprzedania. "\Vidzt'1V11ka 4 2 m. 11. 

823-8-3 
~~--~-----~ 

Rower ezo11owo-forowy sprzedam łanio. 
W . adomoać w adm. „Rozwoju". 

767-d-2 

Tanio do 1przedanla rótne przedmloły 
d„m1k.lej garderoby, mało nżywane. 

Mh.ołaje"11ka 86 m. ~o. 831-J-2 

Wyjeidźam do Ciechocfnka, mogę zao
piekować się panienkami aobne wy

ehowanemi, z dubrej rodziny, na warun
kach pn:y•~ępnych. Oferly składać w adm. 
„Rvzwoju- pt-d .c. M.• 810-6-6 

r /a pol-ój i obiad przyjmę lekcye muzy kl 
LI.na w11i. Wiadomość u pp. Z11borsklego 
Piotrkowska 45, 2-gle piętro. 821-6-4 

IJaginęła karta pobytu na Jm:ę Józefy 
LJFab!ańskiej wydana z magistratu m. Ło-
dr.I. 837-3-8 

Zaginę ł a. 11ar1a pobytu na imię Maryanny 
Szablel'faklej wydana z magistratu m. 

Łodzi. 850 -3-2 
'1agln~ ła karła pobytu I książeczka le
.lJgitymacyjna na Imię Maryanny Mrozek 
wydane z magistratu m. Łodil. 849 3-2 

'Laginęła ktiiąźeczka legitymacyjna na 
imię Stanłllława Oleelnkiewicza wyd.ana 

z gminy Biała. 8ł8-S-2 

Z agin'\ł szezenlak buldog trzymiesięczny, 
mnścl bruna~nej w obroży. Łaskawego 

zoa l azcę nprat- za alę o odprowadzenie na 
ni. Przejazd Ji 6 m. 7 za nagrodą. 

8ł.6-3-2 

./aginąl panporl na i111i~ A.•iolfa Krasne
Lł.go, wydany z gminy Bełchatówka. 

8~0-3-3 

Zaginął pa11 1por~ na Imię Maryana Kd
mlerczaka, wydany z magletrałn Łodzi. 

829-3-8 

zaglnęł~ karta pobyto u Imię Staaleh
wa l:;olarskiego wydana f: gminy Rado-

i:oazcz. 833-8-3 

zaginęła bl1aźeczka leglłymacyjna uz 
imię Jozeb Sz~zepań1klego, "Ydana a · 

magiatratu m. Lodzi. 838-3-3 

zaginęła ksll\Żeczka członkoweka na !mi~ 
Tom11sza Kmieciak, wydana przez Il 

Tow. ł'oźyezko"o- Oszozędnośclowe. 
839-3-3 

r/ag lnęła kli'ateczka legitymacyjna na 
Li1mię Jozefa Grabiaeza, wydana z ma-
ghtratu m. Łodzi. 3-2 

Zaginęła karta pobytu na Imię Michaliny 
Koczwarskiej wydana z maghtratn m. 

Łodzi. 840-3-3 

Zaginęła karta pobyt u na imię Apolonii 
Połeckiej wydana z magbtra.tu m. 

Lodzi. 836-8-8 

2 pokoj e I kuchnia z umeblowanle in do 
"ynajęcla zaraz. Tamte pokoje poje

dyńeze z umeblowanitim z 01obnem Wtij 
ilolem. Ulica Mikołajewska Xa 67 róg Na
wrot , drói wakaźe. 676- d-

4 



8 ROZWÓJ. - Wtorek, dnia 6 maja 1902 r. X2 10-1-

Zarząd Towarzystwa Śpiewaczego „L UTNIA" 
ma zaszczyt po<lać do wiadomości publicznej, że koncert, poświęcony pamięci Szopena, odbędzie się w d. 7 maja r. b. w Teatrze Wielkim. Poczatek. 
o godz. 8 i pól wiecz. Bilety Sfl: do nabycia w księgarni W-go Kaczmarka (ul. Piotrkowska ~1! 108), w dzień zaś koncertu od godz. 5 po potuclni11 
w kasie Teatru. Szczególy w programach. 5:-JS-~-2 

Towarzystwo lódzkich Cyklistów. 
Przejazd M 5. 

CYKLODROM 
codriennle otwarty od godz ó·ej rano. Męrkle I d&mh.ki<i rowery do wyn ljęcla, wła- j 

&ne mogą b)Ć rów1. it<Ż uiywantJ. 

3 tennis place dostępne d:a wszystkich. I 
Blliaza lriadomość w klubie. óU-1-1 

Są i będą najlepszemi 

Gilzy papierosa we 
z markę fabryczn~ Tramwaj ..._. 
wyrabiane w lokalach hygienicznych 
z najdelikatniejszego papieru jedwab-

nego przez 

Na letnie mieszkania! Tania lektura! 
l.ódź, §zosa Rokicińska Ni 5, don własny 

' ót2-ó-4 

!--·-~--~················ •• 21 dziel powieści i t. p. w cenie rb. 28 k. 25, 
za 1 b. IO.OO, z przesyłką rb. E2.00. , tl Szkoła Rzemiosł dla kobiet ~ = ZOFII KNOROZOWSKIEJ fi 

1. Beleikow .ki-Literatura polska rb. 4,.0o 11. Łopuszańska - Na zlotym szlaku 2.50 
2. „ Zywot ks. Grochowskiego 1.80 ~ 12. Namsen- Dziennik Julji -.90 
3. D\~ic~i ks. - Postęp sz~z~ścia -.60 13. Ochorowicz.- Fizyologia 1 20 
4. Glmsk1 1(. - Splątane mc1 1.50 14. Prel'du - Zagadka człowieka -:5u li 
5. Kipling- Zwodne świaUo 1.00 ł 15. Podręcznik sportowy 2.00 
6. Jankow.ski.- Rymy i rytmy 1.20

1
16. Ursyn -16 obrazków 1.20 

7. Horotynsk1 - Syroko:nla -.60 17. Tcbórznic.ki- Listy -.60 
8. Krasiński - lrydjon -.70 18. Walewska - Paradoksy 1.50 J 
9. Lemian~wski - Jedynaczka -. 75 19. „ Podslucl.tane 1 60 
10. I.w- N10be . t.50 20. Zapolska - Kaśka-Karjatyda 1:80 I 

21. Znicz - Fatszywe dźwięki kop. 75. · 

Księgarnia i skład N ut Rychlińskiego i Wegnera, ' 
51 ulica Ptotrkowaka 51. f.22-3-3 

! Kto tanio i dobrze chce kupić! · 
Wózki: dziecinne, sportowe, ko- ' 

szykowe, dla lalek. Dziecinne kolyski, 1' 

łóżeczka. Duże łóżka angielskie. Sto-
, liki do kwiatów. Ogrodowe krzesła, t 
stoły. Umywalki, Ławki szkolne, Opar- 1 

kanienia cmentarne, Kas.sy ogniotrwale 

1 
uczynić to może 

W fabryce mebli żelaznych i wózków ; 
dziecinnych 

Józefa Weikerta 

I ul. otrkowaka M 14 m. &. I 
• Tamie s" ndzitilane naslępnjj\ee przedmioty: Kroj i nyele snklen, gorsetow ~ „ I bielizny, •lroje, haf\y, krawaty, lntrollgalordtwo, kwl•ty n:luczne hellomi- ~ 
1R nlalury, wypalanie na drzewie I skórzt1, malowanltl na porcelanie, alhole, szle JiS 
~ Ud. Kurs malowania metallczneml farbami: na nk11am1cle, •llł>L•i"' I sokulach. Jl" 
~ Za eałl\ naukę 10 lekcyj opłata ó rh. Szkoła wyllaje dyplomy. _. 
1R 416 -8-8 „ •••••••••••••••••••••••••• ---------~------------· ---- ~-··-···· 

xxxxxxxxxxxxxxxxxxx Letnie mieszkania , ~ Biuro Nauczycielski• ~ 
w 2 wiorstach od Spaly, przy Pili
cy. Okolica górzysta i leśna. Bliż
sza wiadomość u p. Urbanowskiego, ' 
Cmentarna Mt 7. 547-6-2 

Do wynajęcia 
od 1-go lipca 1 pokój z kuchnią, 
2 pokoje z kuchni!J: i 3 pokoje z ku
chnią z wygodami. Konstantynowska 
X2 49. Tamże jest ó.o sprzedaPia 
Gasmotor o siie 3 koni, z fabryki 
Deutzowskiej. 548-6-2 

ARGENTINUM 

X RADKIEWICZ, Nawrat I X 
X X X ma na1yehmiast do nmleazczenh: X 
X Nanezycieli, nanczyeidkl, freblow- X 
X ki, bony rożnej narodowvśei. X 
X Dział rekomendacyjny po- X 
X le~a: Bnehalierów, bnehdttlr KI, k'l- X 
X sytrki, kas) erów, ekspedytiuiow, ek- X 
X speuyeutkl, ma~a:i:yoieró1v, rządcow, X 
X gospodynie, itp. Na żądanie kaoeye X 
X i powa:1me refereneye. 562-d -4cs X xxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

Mieszkania 
I do wynajęcia na lato w Zielęcicach. I i Wólce Maszyńskiej, ~ wiorsty od 

1318-7-6 

ul. św. Andrzeja 2&, 
Sklep ul. Piotrkowska 95. 

405-d-8 

S r e b r o w p ł y n i e. . Łasku. Dom w 03rodz1e, las, rze-

1 
Doawol. przez Warn. Un=\d Ltik. za li ka przepływa. przez ugi:~u. ~a ~ą

lfi óU9 danie konie. Wiadomosc u wla:>c1-
i Posrebrza natyebmia•i l ;rwale wytartti i ciela, Ziel~dce przez Łask. ó49 - ll-.a 

z:l:ołkłe "f\yroby platerowane I Inne. l'ię· ·---·-----· ------kole cr.yści wszystkie przedmioty l srebro. 

DYREKCYA 

I 
Towarzystwa \Vzajemnych Ubezpieczeń 

Ziemiopłodów od Gradobicia, 
działaj~cego w guber. Królestwa Polskiego od 1877 roku. 

ma zaszczyt podać. do wiadomości JJ. WW. Panów Ziemian, że Biu
ro z ,Lrządu okręgu Warszawskiego dla gubernij Królestwa Polskiego 

mielici aię, 
w Warsuwie pn;y ul. Szkolnej (Plac Zielony) w domu Nr. 13. 

Towarzystwo jako Wzajemne nie płaci dywidendy od akcyj na. tak zwany ka
pital zakladowy, jak to ma miejsce w towarzystwach akcyjnych. Wazelkie 
fundusze Towarzystwa stanowią wtasuość Czlonków i otrzymane zyski stoso-

wnie do § 19. Ustawy rozdzielają się pomi~dzy Stowarzyszonych. 
Kapitał zapasowy na rok 1902 wynosi rb. 300,673 k. 15. 
Suma zapłacona za szkody gradowe rb. 2,811,842 k. 27. 

••• „„„1111„„„„„lii.'.'.:$~·~5 „„iiill.„„Wlm'mMWMi'żdSIH~ .... Bilmiiililm„tll 
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KANCELARYA 

SZKOŁY MUZYCZNEJ 
Mikołajewska Hi 61, Piotrkowska ltł 116 (kamienica przechodnia) 
przyjmnje w dalszym ciągn zapisy nczniów n~ wszystlne instrumenty 
rznięte, dl}te i śpiew, kla„y d1k •:yi i deklzmacyi, lekcye ruzłużoue na 
przedubieduie od 9 du 2. ;1 Oili.J{!aic otl 2 do 7, dla aczli iów innych za
kładćw nankowych i wieczorno od 7 do IO. Deklamacya od g. 8 do 9. 

...- Zostal otwarty kurs przygotowawczy za pól ceny. '"'W 
Po ukończeniu (według § 12 ust. szk. muz.) wydaje patenta. 

Srebrzy dokładnie przedmtoiy moaię• I p LJ DER V EN LJ S' C 

żne :,:i:~a~:~:i:k~:d0achD~~;;e~z~~~~a. "e ! St. Górskieg~.1 
Nieszkodliwy, snb-

Skład fabryczny w Warazawie, ul. tdny i nledotttrze5alny. Sprzed~ż " 
Sienna M 66. I skł~daeh apleeznyeh. 

Sprzedaż hnriowa w Łodzi, w skła· 
dzie aptecznym Ludwika Spieasa Cena 15, 30, 50 kop. i rb. I. 

i Syna, Piotrkoweka .M li. I 508-ló-! 
6it>~ó-2 

----------- 1--~~~ ~~--~ Wydaje się na miejscu i na 

1 
miasto, prywatne 

na świeże~~~ś~DU!ca Miko!~ I 
jewska X2 13, m. 8. 550-d-2 

. ·Pokój 
frontowyumebl. z oddzielnem wejściem 
z balkonem, calodzienuem utrzyma
niem i uslugfJ: na przjstępnych wa
runkach, jest do wynajęcia od 15 b. 
m. Mikolaj ewska 112 13, m. x~ 8. 

óó0-6-2 

BUSKO Dr. Dymnicki lekarz zdrojo-
wy_ ordynuje, willa „\yiślica'· 

do dnia 18 maJa w W arszawic, Zerawia 
.M 35, udziela porad, dotyczących wyboru 
zdrojów odpowiednich i leczenia się tamże 
codziennie od godz. 11 do 12 i od 5 do 6, 

479-6-3 

Do pracowni 

Wł. Janiszewskiej 
potrzebne zdolne 

Staniczarki, spódni
czarki i podręczne . 

UL Przejazd X1 16, I-sze piętro od 
frontu, naprz. placu <Cyklistów.> 

••iitti~~~l.Slill .... 
Przyjmę parę panienek lub dwi& 
oeoby starsze ze skromneml wyma
ganiami na letnie mlenkanie. Opieka. i 
iowarzystwo osob poważnych. Mlej1eo
wośi.\ zdrowa. Kł\plele i zakład · hydtopa
tyesny. Komanlk1oya parę raty ddennie. 
Wl~domość n M. Grtyb.o1'sklej, przełoio
nej szkoły przy nl. Rozwadow1klej )i ló. 

ó3ó-2-2 

Przyjmuję nadrabianie pończoch • 
Ul. .Mikolajewska 112 59, m. 56, 

II piętro. d-11 

---:::-:--::----------------__:_,ll,.:..o_a_a_oJI_e_H_o_n;:_e_Hsypo10, r. Jlop;~, 23 Arrp1rnJI 1902 r. 
W tłoczni .Rozwoju", Piotrkowska }i 111. Redaktor i Wydawca W. Czaj;weki-.--
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